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Rok VII. Nr. 231. 


Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 prve, a świą. 
teczne 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz, Najmniej «1 sł. 
Nosto czekowę 

P.K.0. Katowice 304.247 


BETIE 
ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, te. 507; BĘDZIN, Małachowski 
a t > A 


WARSZAWA, 21. 8. Dzisiaj o 
godzinie 11.30 p:vzydent Rzplite: 
©!tworzył w wielkiej auli politechni 
ki. warszawskiej VII międzynarode 
vy kongres nauk historycznych. 

Imieniem rządu powitał przyby 
iych z całego świata delegatów y. 
premjer i minister oświaty Janusz 
Jędrzejewicz, a przemówienie inau 
guracyjne wygłosił prezes komite 
tu organizacyjnego prof. Broni- 
sław Dęb:ńsx;. 

Kongres. dzięki świetnej organi 
zacji zgromadził olbrzymią ilość de 
legatów, przekraczającą cyfrę 190) 
uczęstników. Najliezniejsze są dele 
gacje Francji i' Italji, natomiast zu 
pełnie nie pr.ybyli delegaci z Chir 
: Japonii. 

Bardzo liczna jest delegacja nie 
miecka, a także sowiecka. Zapowi:- 
dziany przy jad Łunaeczarskiego nie 
doszedł do skńtku wobec chorcky 
suwieekiego uczonego. ` 


że wrażenie wywołuje obec: 
ność dwuch uezonych hinduskich ks. 


Henryka Hera i prof. Nune:. 

TEDE KROWA OPORZE SCZEA TE EE 

ANTYŻYDOWSKIE HECE PRA 

WICOWEJ MŁODZIEŻY FRAN 
CUSKIEJ. 

PARYŻ, 21 8. W Berck pod Bou 
logne Sur Mer młodzież żydowska 
z Paryża zorganizowała dwa waka- 
eyjne obozy letnie, gdzie przebywa 
około tysiąe biedniejszych chłop 
eów i dzieweząt. Wezoraj kierowni 
ctwo obozu zorganizowało sprzedaż 
dobrączynneg: znaczka na rzecz o- 
bozu. 

Grupa _ zwolenników „Action 
Francaise“ rczrzuciła odezwę, gło- 
szącą, iż obecność żydów grozi mmi- 
ną kupiectwu miasta Berek. W po 
ładnie doszło do bijatyki na placu 
kościelnym pomiędzy zwolennika- 
mi „Action Franeaise* a młodzieżą 
żydowską. Policja interwenjowala. 
Sprzedaż znaczka "legła przerwie 

—:0):— 

POŻAR AMUNICJI TRWA. 
Pełne trwogi oczekiwanie na wy- 

huch. 


PARYŻ, 21. 8. Trwający od k'l- 
ku dni podziemny pożar amunicji 
zakopanej w okolicy Aire sur la 
Lys przez wajska angielskie w 191$ 
r. trwa nadal. stanowiąc dla całej 
okolicy groźne  niebezpieczeństwo. 
Wydobywające się przez pewien 
czas z ziemi płomienie znikły. 0 
beenie przez szczeliny uchodzą tyi- 
ko gęste kłęhky dymu. Prace zmie 
rzające do stiumienia podziemneg 
ognia są prawie niemożliwe, gdyż 
ziemia nad „łonącą amunicją jes' 
rozpalona, a temperatura jej docho 
dzi do 200 st. 

Mieszkańców domów wioski Ma 
ria, położonych w bezpośredniej bli 
skości miejsca pożaru, przesiedlono 
do innych wsi. Komunikacja na 
wielkiej autostradzie jest nadal zam 
knięta. 3 


Sosnowiec, wtorek 22 sierpnia 1933 roku 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. Kieleckiego, 


Redaktor naczelny; 
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Cena numeru 10 groszy 
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ego 24, tel. 5.98; DĄBROWA, 8-go Maja i4, tel, 2-773 


ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. R, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


Otwarcie kongresu historyków. 


1.000 delegatów z całego świata. 


W kongresie bierze udział elita 


intelektualna wszystkich narodów 
świata. Możne. bez przesady stwier 


dzić, że w Warszawie zgromadzil: 
się najświetniejsi uczeni - history- 


cy, co niewątpliwie jest olbrzymim 
atutem propagandowym. 

Obrady toczą się w językach: 
francuskim, angielskim, ` hiszpar. 
skim, niemieckim i włoskim. 


OE WK O ORCO O 
Skoropadzki monarchą Ukrainy 


Zabiegi b. hetmana o pieniądze u finansistów żydowskich 


BERLIN, 21. 8. Toczące się od 
kiłku dni poufne obrady wy!/tnych 
członków organizacji byłego hetma 
na Skoropadzkiego, — przybyłych 
z różnych krajów Europy, zakończy 
ły się wyrażeniem , hołdu Skoro- 
padzkiemu, jako dziedzicznem1 mo- 
narsze Ukrainy. Opracowany przeż 
komferencję i zatwierdzony przez 
byłego hetmana plan dalszej akcji, 
przewiduje wzmożenie propagandy 
w Londynie i Rzymie oraz zakłada 
nie f. zw. „hetmańskieh  Iraetw* 
wśród emigracji ukraińskiej oraz 


wśród mniejszości ukraińskiej w 
Rumunji i Polsce. Jeden z wysłan 
ników Skoropadzkiego udał się do 
Pragi, gdzie obraduje kongres sjo 
nistyczny, celem kontynuowania 


rozpoczętych przez londyńskiego 
przedstawiciela Skoropadzkiego, 


Korostowca, rokowań w sprawie u 
dzielenia przez żydów poparcia fi- 
nansowego dla akcji byłego hetma- 
na. Podobno czynniki niemieckie. po 
zostawiły -nm -w tej -sprawie wolną 
rękę. 


Gdyby Gandhi umarł... 


Mahatma — wieczna groźba Anglji. 


LONDYN, 21. 8. — Władze indyj 
skie mają obecnie niemały kłepot z 
Mahatmą Gandhim, który uwięzio- 
ny i ciężko chory nie mniej daje im 
się we znaki, niż gdyby był zuvelnie 


"zdrów i na wolności. 


Wczoraj musiano Mahatme prze 
wieźć z więzienia Yerawda do szpi 
tala. Stan jego zdrowia budzi po 
ważne obawy. Bardzo często Gandhi 
popada w omdlenie. Lekarzom nie 
pozwala się badać. Przypuszczalnie 
cierpi on na chorobę nerek. 

Ze stanowczym uporem wzhrania 


się on przyjąć warunki rządu i 
mimo ogromnego osłabienia nie chce 
przerwać głodówki. Zdaje się. że 
rząd indyjski bez _ jakiehkclwiuk 
na wolność, bowiem gdyby zmarł on 
przyrzeczeń wypuści Gandhiego 
Jako męczennik w więzieniu, moglo 
by to poeiągnąć za sobą niechliezal- 
ne skutki. ox 
Przed szpitalem w Poona już 0 
becnie gromadzą się tłumy wier- 
nych Mahatmie Hindusów Gczeku- 
jąc cierpliwie na wiadomości o jego 
stanie zdrowia. : : 


Straszna śmierć na szybowcu 


po 10-godzinnym locie 


WIEDEN, 21. 8. — Anustrja- 
ekie koła szybowników . pozostają 


pod wrażeniem tragicznej wiadomo 
ści o wstrząsającej Śmierci jednego 
z młodych lotników _ austrjaekich, 
Engela. 

Lotnik wystartował wezortj o g. 
15 na szybóweu na wyżynie Geis- 
berg w Solnogrodzie. Warunki lotu 
były doskonałe, mijały godzina za 
godziną i szybownik,  upojony tak 
długim lotem, nie zdążył opuścić się 
na ziemię przed zapadnięciem 
CIEMNE, 

Usiłowano przy pomocy reflekto 
rów umożliwić mu lądowanie, mło- 
dy pilot jednakże, który tak długo 
jeszeze nigdy nie latał, nie mógł się 
zdecydować na lądowanie w ciemno 
ściach. Po północy zauważono w 
świetle reflektorów, iż aparat wyk? 
nywa zupełnie nieprawidłowe ma- 
newry. Widocznie lotnik zmęczony 
10-godzinnym lotem, nie panował 


; Już nad aparatem. 


Koło godz. 1-ej nad ranem Engel 
widocznie wyczerpany do ostatecz 
ności, nie potrafił . utrzymać aparatu 
w równowadze. Szybowiec runął 
na ziemię, ulegając rozbiciu Ciężko 
rannego przewieziono natychmiast 
do szpitala, jednak w drodze »marł 
wskutek odniesionych obrażeń 


EAEE T 


BURZA NAD OBOZEM MŁO- 
DYCH RITLEROWCÓW. 


BERLIN, 21. 8. W czasie zlotu 
młodzieży hitlerowskiej w Monach 
jum przy udziale 43 tys. uczestri- 
ków, nad obszem przeszła gwałtów 
na burza, niszeząe namioty i prze- 
wracając drzewa. Jeden z uczestn: 
ków zlotu został zabity, 6 zaś jest 
śmiertelnie rannych. W stanie bar- 
dzo ciężkim przewieziono ich do 
szpitala. 


Lżej rannych i pokaleczonych 
jest około 950 uczestników zjazdu. 


SAMOBÓJSTWO OFICERA 
ERWY 


a 


KIELCE, 21. 8. Dywizja kawa 
lerji, do której wchodzi warszawski 
1-szy pułk szwoleżerów odbywa ćwi 
czenia w MKieleckiem i okolicach 
Nidy. W skludzie tego pułku prze- 
bywał na ćwiczeniach podporucz - 
nik rezerwy Zaborski. Z nieustalo- 
nych dotychczas przyczyn pod. er. 
Zaborski w dniu dzisiejszym wy- 
strzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. 

Śledztwo przeprowadza żandar- 
merja wojskowa. 

——0()00—— 
DUSZĄ OD ŻELAZKA ZAMOR- 
DOWAŁ W KŁÓTNI MACOCHĘ 

KATOWICE, 21. 8. Wezoraj w 
mieszkaniu Kasperczyków w Roź- 
dzieniu Szopienicach (Krakoweka 
68) przyszło do wielkiej sprzeczki 
rodzinnej. Kiedy kłótnia pomiędzy 
członkami rodziny się zaostrzyła, 
pochwycił 24-letni Józef Kasper- 
czyk duszę od żelazka i tak silnie 
ugodził nią w głowę swoją maco- 
chę Otylję, że ta padła bezprzytom 
Ba na wórzu i w 15 miaut pe- 
tem wyzionęła ducha. 
+. Na widok skutków swego CZYNU, 
kiedy wszelka pomoc niesiona mace 
sze okazała się bezskuteczną, Kas- 
perczyk zawiadomił o wypadku pe 
licję. oddając się do dyspozycji 
władz. 6 i 
ROOSEVELT OSACZANY JEST 
PRZEZ FRONT WIELKIEGO 

PRZEMYSŁU. 


WASZYNGTON, 21. 8. Na fron 
cie walki o gospodarczą odbudowę 
Stanów Zjednoczonych ` napotka 
prezydent Revsevelt i gen. Johu- 
son na stanowczy opór przemysłu 
naftowego i węglowego, które wzhra. 
nia się przyjąć proponowany im ko 
deks pracy. 

W przemyśle stalowym sytua- 
cja uległa o tyle odprężeniu, że uz 
godniono narazie czas pracy, któ- 
ry w stalowniach wynosić będzie 4€ 
godzin tygodniowo. 

Magnaci naftowi, którym przy- 
musowo narzucono kodeks pracy, 
postanowili zaskarżyć to zarządze- 
nie do najwyższego trybunału ja- 
ko sprzeczne z postanowieniami kon 
stytueji. Także przemysł węglowy 
grozi prezydentowi podobną skargą 


— —oOo 
DZIWNIE SIĘ KULE BŁĄKAJĄ 


W okna kousulatu, miast do kores. 
nistów. 

LIPSK, 21. 8. Prezydjum policji 
donosi, że kule rewolwerowe, które 
wybiły szyby w oknie mieszkania 
konsula polskiego w Lipsku J. Wit 
kowskiego, były to zbłąkane kule 
wystrzelone z rewolwerów poli- 
cjantów, ścigających komunistów, ` 
nalepiających na domach ulotki pro 
pagandowe o treści wywrotowej. 


Konsul polski ponownie inter- 
wenjował wobec tego u prezydenta 
polieji lipskiej prosząc o wydani 
zarządzeń, któreby w _ przyazłośel 


„gwarantowały bezpieczeństwo — ży 


cia i mienia podległych mu urzędni 
ków i rzłonków ieh rodzin. 
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WYJECHAŁO 3741 OSÓB, WRÓCIŁO 
1524 RUCH EMIGRACJI ZAROBKO- 
WEJ W LIPCU. 


WARSZAWA, 21.8. Według danych 
syndykatu emigracyjnego w lipeu wy 
jechało z Polski za chlebem 1711 obywa 
teli do krajów zamorskich i 2031 do kra 
jów eurepejskich. 

Najwięcej osób wyjechało do Pale- 
styny (1014 osób i do Franeji (1089). 

Nie musi być jednak najlepiej 
wśród obcych, skoro w tymże miesiącu 
wróciło do Polski z za Oceanu 450 o- 
sób a z krajów kontynentalnych 1124. 

Największy exodus dotyczył Ar. 
gentyny, skąd powróciło 291 osób i 
Francji — 758 osób. 


——x)r— ; 
PRZYSIĘGA PRZY CZARNYCH 
ŚWIECACH. `“ 


BIAŁYSTOK, 21. 8. Dziś w miejsco- 
wej synagodze w Białymstoku w obec 
ności sądu odbyło się złożenie uroczy 
stej przysięgi przy czarnych Świecach 
przez niejakiego Gottlieba, F 

Złożenie przysięgi odbyło się na żą 
danie właściciela domu przy ul Żelaz. 
nej 28, Mojżesa Efrema „który od ezte 
rech lat prowadził spór cywiłay z Got 
tliebem „Przedmiotem sporu była poka 
źna kwota 150 dolarów „Jak wiadome, 
składanie przysięgi przy czarnej świe- 
cy u żydów jest nader rzadkim wypad 
kiem. ` 

pSESEP | 20 

KATASTROFA LOTNICZA POD 

LUBLINEM. 

LUBLIN, 21.8. Wczoraj w godzinach 
wieczornych odbywał lot ćwiczebny na 
aparacie szkolnym ośrodka lotniwego 
P .W. lubelskiego klubu  lotniczege 
sierż. Ciesielski wraz z uczniem Stolą. 

Vo kilku minutach wskutek defektu 
motórn Ciesllski miał lądować obok 
toru. W czasie lądowania aparat uległ 
rozbielu, Ciesielski odniósł rany, w sta 


mie beznadziejnym odwieriono go do 


szpitala. Uczeń Stola  wyszed! bez 
sźwanńku. REDDE 
——10:— 
"OLBRZYMIA ZGUBA. 
` LWÓW, 21.8. Wydsiał śledczy we 
Lwowie prowadzi dochodzenie w spra- 
wie zagadkowej kradzieży na szkodę 
towarzystwa ubezpieczeń „Feniks“ Wo 
źny tego towarzystwa, Piotr Hluk, pod 
jal z P. K. O. znaczną sumę i po powro 
cie do biura stwierdził brak 6.3% zł. 

W. ezasie pnesłuchania na  polieji 
nie mógł Huk podać żadnej okolieznoś 
ci, któraby mogła ustalić czy pieniądze 
Skradziono mu. «cy też je zgubił. Docho 
dzenia toczą się. 

——-(0)0— 
„HITLER JEST ŻYDEM!..'* ZA TO 

IDZIE SIĘ DO WIĘZIENIA. 


WARSZAWA, 218. Sąd w Szczecinie 
skazał na karę 6 miesięcy więzienia pe 
wnego marynarza amerykańskiego na- 
zwiskiem Jonson, który oświadczył 
przed miesiącem w jednej z kawiarni 
w Szczecinie, że Hitler jest żydem. po- 
chodzącym œ Czechosłowacji. 

:0: 
ZABIŁA ZA ZAMIAR POCAŁUNKU 

EDWARDSWILLE, 218. Siedemna. 
stoletnia eórka farmera Stella Chris- 
toff zastrzeliła listonosza Nelsona Vos 
aa „liczącego lat 27, ponieważ cheiał ją 
przemocą pocałować, 

*" Młodocianą zabójczynię osadzono w 
więzieniu. 


—o00— 
EKSKRÓLOWA HISZPAŃSKA ZGO- 
DZIŁA SIĘ PRZYJĄĆ  „TYLKO* 

49.208 DOL. SPADKU 


` PITTSBURG, 218. Ekskrólows his 
pańska przez swojego adwokata zgo- 
dziła się na przyjęcie 40000 dolarów za 
miast 100.009 zapisanych jej przez A- 
lcksandra P. Moore b. ambasadora Sta 
nów Zjednoczonych w Hiszpanji i Pol- 


W czasie Śmierci Moore'a majątek 
jego przedstawiał wartość 1.500.000 do- 
larów. Depresja jednak _ zmniejstyła 
wartość tego majątku do 706.098 doła. 


rów. 
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Tółty mat radu ra maszcie tragicznego okrętu 


Niesamowite przeżycia marynarzy na „Glowing Star". 


Na malej wysepce Chamisbai po 
wewa od wielu dni żółta flaga. Po 
między  drewnianemi barakami 
krążą 

żywe upiory. 
Przebywa tu. 152 ludzi, którzy 
prawdopodobnie skazani zostali na 
w.ele lat pełnego trwogi oczekiwa- 
nia. Blade, z zapadłemi oczyma po- 
siacie, patrzą rozgorączkowanym 
wzrokiem na morze w stronę, skąd 
ma przybyć dla nich ratunek, albo 
też wyrok skazujący ich na pobyt 
na tej skalistej wysepee aż do 
śmierci. Jezeliby ten wyrok nag 
szedł, będzie się on równał 
pogrzebaniu tych istot żywcem. 

W ubiegły wtorek zapanow!a 
panika na € hamisbai. Cóż się stało? 

Nie innćgo, jak tylko to, że uo- 
wyczesny, duży statek ` pocztowy 
płynął ku brzegom tej wyspy dająe 
przeciągłe sygnały syreną. Ale na 
widok tego statku wszystkie inne 
okręty i łodzie rzuciiy się gwałtow- 


„mie do ucieczki. W dokach starli 


zdrętwiali trwogą robotnicy. Na 
maszcie tajemniczego okrętu styk 
wała traeiezna żółta flaga. To 
sygnał Śmierci, 
sygnał straszliwej apidemji. 
Oddział policji portowej udał 
się z naczelnym lekarzem dr. Berr 
Sivan na pokład nieszczęśliwego 
statku. Potworny strach panował 
na okręcie. Ze wszystkich stron po- 
częły podehodzić do przybyłych 
postacie obłąkane trwogą. 
Wielu z pasażerów na widok uri 
formów rzuciło się wśród głośnych 
krzyków i lamentów na ziemię. 
Przerażenie ogarnęło członków ko- 
misji na widok kapitana okrętu C. 
F. Sackmurna. Ten zdrów i silm 
człowiek wyglądał dvsłownie -- ja 


„szkielet. © ; 


Cóż się stało w czasie podróży? 
Ce doprowadziło kapitana, . załogę 
i pasażerów do granie szału? - 

Z opowiadania komendanta po- 
zęły wyłaniać się powoli szeze:vó- 
ły. które podmalowywały tło, jakie 
„Glowninę Star* ienis 

na okręt trwogi i obłędu. 

Statek zdążał z ładunkiem baweł 
ny i bananow z Manilli do Vanco- 
uver. Po drodze zawinął do portu 
Honolulu, gdzie zabrał jeszcze część 
ładunku. 

Podróż odbywała się 
spokojnie. Tragedja rozegrała się 
dopiero pod 154 st. 5 min. długości 
i 28 st. 3 min 2 sek. północnej sze- 
rokości. 

Na mostku komendanta: pełnił 
siużbę pierwszy oficer. Naraz de- 
szły do jego uszu jakieś nieartyku- 
łowane dźwięki.  Wyglądały one 
ra wycie psa, który znajduje się u 
kresu życra. Kilku marynarzy włie 
glo na pokład. Na twarzach ich ma- 
lowała się 

niesamowita trwoga. 

Poza nim: dojrzał oficer postać, 
na widok której skrzepła mu krew 
w żyłach. — Z poza pak stojących 
ra pokładzie wysunęła się postać 
Frzybrana w lachmany, na której 
twarzy z 'rudnością możnaby raz 


, poznać rysy ludzkie. Wyraz taj 
A twarzy był jakiś bestjal- 
ski. 

TKĄD!? 


Jak błyskawica słowo to - prze 
sungło się w myślach oficera. Znał 
dobrze zneczenie tej potwornej twa 
ry. Piekielne to widmo było wv- 
rokiem zagłady dia wszystkich, 
znajdujących się na pokładzie. 

Zdumienie oficera było rówre 
jego przerażeniu. Nie mógł zrozu- 
mieć, w jaki sposób to piekielne 
widmo dostała się na statek. 

Krok za krokiem posuwało się 
widmo w stronę marynarzy. którzy 
ccfali się w naiwyższem przeraże- 
riu. Chory zbliżył się do ‘mostku 
komendanta W tym momencie stra 
cil oficer panowanie nad sobą. Zda- 


So aD 1 "ag E 


zupelnia - 


cydowanym ruchem dobył rewol- 
weru i kierował go w stronę tajem- 
riczej postaci, wezwał ją do zatrzy- 
mania się. 

Nieszczęśnik przystanął. Po pr- 
twornem uvbliczu spływały łzy, a a 
ust popłynęły ludzkie słowa. Z cha- 
otycznego opowiadania można była 
wywnioskować że uciekł on w nocy 
z obozu trędowatych, mieszeząceg”: 
się na wyspie Pał Van koło Manilli 
1 pod osłouą ciemności, zakradł się 
na pokład statku. 

Na dobitek złego wymamrotafa 
postać: 

— Mialem jeszcze towarzyszkę... 


zmarła... 
Jej trup lezy już od dwóch dni pe- 
między bananami. _Pozostawcia 
mnie na okręcie... Chcę koniecznie 
dostać się do domu. 

Nerwy oficera pękły... * Począł 
strzelać na oślep, ażeby nie dopu 
Śoić do sisbie potwornej post.*i. 
Skutek strzałów byi zgoła nieocz?- 
kiwany. Oblicze chorego przybralo 
wyraz piekielnej wściekłości, aie- 
szezęśnik do:tał 

ataku szału. 

W mgnieniu oka znalazł się 
szaleniec na mostku komendanta, 
rzucił się na kabinę sternika, wy- 
bił szybę 1 stanął przed przerażo- 
nym nagłem pojawieniem się nie- 
samowitej postaci oficerem. 
Wstrząs nerwowy byl tak silny, że 
sternik wyskoczył przerażony z ka 
biny i do końca podróży nie mógł 
się opanować. 

Chory znalazł w kabinie rewo'- 
wer i schował go do kieszeni. Na 


okręcie znajdowało się 32 pasaże- ` 


rów, którzy na wiadomość o wy- 
padkach, jakie rozegrały się na vv- 


"kładzie, : 


"zamknęli się w swych. kajutach. 
Chory przeszedł wzdłuż kabin, pu- 
kując kolbą rewolweru do drzwi. 
Następnie począł rwać z siebie 
NE rzucać riemi na mary- 
rarzy. 

kła pod pokład i za żadną cenę nie 
chciała wyjść z ukrycia. 

Napróż.o pukali dwaj maryra- 
rze, którzy zostali na pokładzie, do 
drzwi przedziału załogi. Chory zbli- 
żył się do vich. Jeden z marynarzy 
w przerażeniu rzucił się do morza 
Drugi — John Carp — mężczywra 


iększość marynarzy ucie-_ 


o potwornej wprost sile, zeskocz;ł 
na niższy pokład i złamał staw 
biodrowy. 

W międzyczasie zapadła zupet- 
na ciemność. Kapitan, który. jeden 
zachował zimną krew, napróźno na- 
kłaniał swych ludzi, ażeby ruszyii 
ra poszukiwanie chorego.  Woleli 
zginąć od kul, aniżeli narazić się 
na potworną zarazę. 

Powoli dalo się kapitanowi 
uspokoić ludzi. Na mostku komen- 
danta przed maszyu..mi i kotłami 
ustawiono 

zbrojne warty, 
które dostaly rozkaz natychmiasto- 
wego zastrzelenia chorego. 

Nad ranem rozpoczęło się 
polowanie na nieszczęśnika, 
Ukrył się gdzieś w składach. Pier- 
wszy. oficer, który vi:ciał zmyć pla- 
irę swęgo nieopanowania w dniu 
ubiegłym, dotarł z nzbrojonymi ma 

rynarzami do dużego składu. 

Na skrzyni z bananami znale- 
ziono zwłosi kobiety. Wyglądała 
zupełnie zdrowo. Była to piękna i 
mloda dziewczyna. Teraz poczęli 
ruurynarze rozumieć całą tragedię. 
Q:o jakaś para uciekła z obozu tre- 
dowatych. Przez 40 dni przebywali 
w ukryciu pod pokładem, w dusz- 
rej atmosferze składu bananów. 
Kobieta. zmarła. Ból i niesamowita 
trwoga wypędziły chorego na po- 
klad. 

Prowadzono dalsze . poszukiwa 
nia. Po 36 godzinach w składzie 
nr. 9 usłyszał kapitan strzał. P `d- 
biegł szybko w tę stronę. W chwi'i 
gdy się zbliżał do składu, padły 
jego stronę dalsze strzały. 

Marynarz» odpowiedzieli strza- 
łami karabinowemi ; upiór  „Gło- 
wing Star“ padł. hrocząe obficia 
krwią. Kock jeszcze. długo na o- 
czach marynarzy. = 

: Ale na tem nie skończyła ag 
tragedja 152 ludzi. mę 

Stu dwudziestu oficerów i ma- 
rynarzy i trzydziestu dwóch paša- 
żerów i 

Czeka na wyrok. 

Los ich zawisł kwarantan- 
ny... Długo stać mogą u wejścia do 
zatoki Chamisbai.. Długo powie- 
wać może na masrcie „Glowing 
Star“ budząca powszechną trwozę 
żółta flaga.. 


Potworna sekta 


pożeraczy | 


udzkiej krwi. 


Sądy hiszpańskie surowo karzą tych wampirów. 


MADRYT, 21.8. — Wyrokiem sądu 
okręgowego skazane tu na 15 lat 
ciężkiego więzienia 15%-letniego An- 
tonio Medina, oskarżonego o to, że 
w chęci zysku porwał 2-letniego 
chłopczyk« Antonio Vargas. Jed- 
nocześnie wyrokiem tegoż sądu sku 
zano na dozywotnie cieżkie roboty 
dwu wieśniaków, Miguela Lopez i 
Ramona Vinas, którzy małego An- 
tonio, przyprowadzonego przez Me- 
dmę zamordowali w okrutny spo 
sób, również w chęci zysku. 

Fakt porwania i morderstwa 
zdarzył się w miasteczku Jodar w 
Andaluzji dnia 20 czerwca b. r. 
Dziecko znaleziono w tydzień po- 
tem w podmiejskim lesie, martwe. 
z główką edrabaną od tułowia i licz 
nemi ranami na całem ciele. 

Tło niezwrkłej zbrodni jost 
wręcz niesamowite: 

Medina, namówioery przez dwu 
sąsiadów porwał dziecko i przy 
niósł je do lasu. otrzymując za te 


2 reale. Zaciekawiorny, nie odszzdł 


jednak do domu, ale ukrywszy siç- 


w gąszczu podpatrywał eo dalej na 
stapi. Ujrzał 7 przerażeniem, że 0- 
ba; wieśniacy unieruchomiwszy 
dziecko, poprzecinali mu skórę nu 


-z nadzwyczajną energją. 


rękach i szy. zbierając płynącą 
krew do butelek. Przestraszony — 
uciekł, a wkrótce sprawa się wy- 
kryła. Jak wykazało śledztwo, 
zbrodniarze należeli do tajnej sekty 
„sacamanteca* (wyciągający tłus:- 
czu), rekrutującej się z pośród wiej 
skich znachorów, leczących trudzi 
krwią i tłuszczem mordowanych 
dzieci. 

Nie jest to pierwsza zbrodnia 
potwornych sekciarzy. W ten sam 
sposób zamordowano w roku ze- 
szłym w Tarrasa,  5-miesięcznegce 
Rafaelito de los Reyes, który pe- 
niósł śmierć z rąk  leczącego się z 
gruźlicy Jose Aleocor. Łotra ska- 
zano na dożywotnie więzienie. 

Podobnie zamordcwano 5-letnie- 
go Bernardo Gonzales de ła Farra. 
Zbrodniarz Francisko Leon zabił 
chłopca na polecenie Francisko de 
Ortega, biorące za to 3.000 reali. 

Co do Lopeza i Vinasa — to o- 
kazało się, że krew małego Antonio 
sprzedali o:i swoim własnym ro- 
dzicom. Sprawa ostatnich odbędzie 
się w przyszłym micsjącu. 

Potworna sekta wampirów hisz- 
pańskich jest tępiona przez władze 
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Przy naszej polskiej biedzie 


sami potrafimy zlikwidować bezrobocie! 


Wywiad „Expresu Zagiìębia“ z dyrektorem funduszu pracy, 


Warszawa, w sierpniu. 


Korzystając z pobytu w War- 
szawie postanowiłem odwiedzić ds- 
rektora funduszu pracy posła dr. 
Madeyskiego i uzyskać od niega 
wywiad dla „Expresu Zagłębia” na 
temat przyszłych planów funduszu 
pracy, którego działalność — jak 
wiadomo — rozszerzyła się już na 
cały teren Polski i dała pierwsre 
woene wyniki w postaci zatrudnie- 
nia kilkunastu tysięcy  bezrobat- 
nych. 

Dyr. Madeyski przyjmuje mrie 
w skromnie urządzonym gabinecie 
1 po krótkiej rozmowie ogólnej u- 
dziela mi wywiadu. 

— Jeżek chodzi o dziatalność 
funduszu pracy w roku bieżącym 
rozpoczynam rozmowę te mnicj wię 
cej działalność ta jest już znena o- 
pinji publicznej. Może p. dyrektor 
zechce uprzejmie poinformować 
mnie o planach funduszu pracy na 
rok przyszły? 

— Plan działania funduszu pra- 
cv na rok przyszły będzie częścią 
planu opracowanego na okres kil- 
kuletni. Chodzi tu o nieprzerywaną 
eiągłość prac i o planowość z3- 
trudnienia bezrobotnych. Jeże w 
pierwszym roku przypuśćmy ża- 
trudnionych zostało kilkanaście ty- 
sięcy robotników — to w roku na- 
stępnym fundusz pracy staral się 
będzie, aby cyfrę tę podwoić i t. d. 
Po kilku latach doprowadzi się do 
tego, że wszyscy bezrobotni zostar:4 
zatrudnieni. Plan działania fundu- 
szu pracy opracowany zostanie 3 
ckres od 3 do 10 lat. W przyszłym 
reku nie będzie się robić rzeczy ma- 
łych, drobnych, jak to miało miej- 
sce w roku bieżącym; fundusz pra- 
ey przystępuje w roku przyszły w 
do robót wielkich o cególnopaństwe- 
wem znaczenie gospodarczem: 
PRZEDEWSZYSTKIEM DROGI 

WODNE. 
Kegułacja Przemszy i Bryniey w 
Zagiębiu i budowa portu rzeczneżo 
na Przemszy, dalej regulacja Wisły. 
następnie roboty meljoracyjne, lu- 
dowa dróg o trwałej nawierzchni, 
a więc kostką granitową, półbrucz- 
kiem, albo też budowa dróg asfal- 
towych. Lalej roboty przy budowie 
linji kolejowej Warszawa—Radom 
— Miechów -- Kraków. Linja ta 
lędzie miała bardzo duże znacze 
re. Z kole: elektryfikacja: budowa 
nowych sieci elektrycznych w za- 
chodnich województwach i budowa 
nowych elektrowni w  wojewódz- 
twach wschodnich. W robotach sa- 
morządowych fundusz pracy dażę 
nacisk będzie kładł na inwestycje 
wodociągowo-kanalizacyjne w-inia- 
stach, a następnie na opracowanie 
planów regulacyjnych tych miast, 
które dotychczas tych planów nie 
mają. Wresze:e drobne : 
BUDOWNICTWO MIESZK A- 
NIOWE. 

Jest to sprawa ważna dla Za- 
głębia, gdyż znaczną część pienie- 
dzy, przeznaczonych na ten cel, 
otrzyma Zagłębie. Kredyty na bu- 
dowę matych domków udzielone lę 
dą na niezwykle dogodnych warn- 
kich. Funduszowi pracy chodzi w 
tej akcji o to, aby każdy przeciętny 
pracownik fizyczny, czy umysłowy 
mógł sobie sam domek wybudowie*. 
Dlatego ież spłata pożyczki na bu- 
dowę domków rozłożona będzie na 
szereg lat, przyczem wysokość mie- 
sięcznej raty nie będzie przekraczsś 
sumy, jaką obecnie pracownik fi- 
zyczny czy umysłowy płaci za 
czynsz mieszkalny. 

W robotach w roku przyszłym i 
latach następuych fundusz pracy 
duży nacisk będzie kładł na termi 
nowość reslizneji planów. Nie bę 


azie żadnych przeciągań i przedłu- 
zań terminów rozpoczęcia robót. 
Wszystkie roboty w całej Polsce 
rozpoczynać się będą każdego roku 
najpóźniej dn. 1 kwietnia, Do dc. 
%) listopada b. r. fundusz pracy 
musi otrzymać wszystkie plany ro- 
Fót z całej Polski na cały rok. 

ABY USPRAWNIĆ PRACĘ 
i nie wprewadzić zamętu w roku 
przyszłym opracowane będą plany 
wojewódzkie. Nie będzie już tego 
chaosu, jaki miał miejsee dotych- 
czas, iż każda wieś, każde miasie 
przysyłało swój plan i domagało się 
pożyczki na różne cele. becnie 
każde województwo opracuje ogó: 
ny wojewódzki plan i z 17 woje- 
wódzkich planów, po uzgodnieniu 
i dopasowaniu do możliwości finan- 
sowych, zmontowany zostanie jedeu 
wielki progrem państwowy. Dzięli 
temu każdy samorząd, każde mia- 
sto zgóry będzie wiedziało, jakie 
1oboty pre wadzóne będą w każdym 
miesiącu. 

— Jaka będzie organizacja pra- 
cyna czem polega system pracy te 
społowej? 

— Aby objąć jaknajszersze war- 
stwy bezrobotnych stosowany hę- 
dzie t. zw. system pracy zespołowej, 
polegający na ochotniczym zaciągu: 
robotników. 

. ROBOTNICY BĘDĄ SKOSZA- 
ROWANI; 
mieszkać bedą w specjalnie zbude- 
wanych barakach, dostaną jedzenie, 
ubranie robocze, 50 gr. dzieniie, 
reszta należności 50 gr. składana 
będzie na P. K. O. Oszezędzone pod 
czas. 8 miesięcy pracy pieniądze 
każdy robetnik podejmie w miesią- 
each zimowych i w ten sposób za- 
bezpieczy się jego egzysteneję w 
ckresie przerwy pracy. Tego ro- 
dzaju zespoły pracy zorganizowane 
są na Śląsku; pracuje w tych zespo 
łach 2000 ludzi w 14 grupach. Pu- 
zatem zorganizowane są trzy z2- 
społy akademiekie: jeden pracuje 
w Sosnowcu, dwa na Śląsku. Ostat- 
nio zaangażowano 5 kontrolerów. 
których zadaniem będzie sprawdza- 
nie, czy pieniadze funduszu pracy 
rdą na właściwy cel, czy roboty wy 
kanywane są racjonalnie i t. p. Paś- 


Ze wspomnień historycznych. 


stwowe urzędy pośrednictwa pracy. 
mają polecenie sprawdzać, czy przy 
robotach me są zatrudnieni ludzie, 
którzy mają inne źródła dochodów 
Chodzi tu » to, aby przy robotach, 
prowadzonych za pieniądze fundu- 
szu pracy, zatrudnieni byli wyłącz- 
nie ci ludzie, którzy nie mają żad- 
nych ubocznych dochodów i nie po- 
siadają majątków. Celem ułatwie- 
nia pracy kontrolerom, (będą to in- 
żynierowie) cała Polska podzielona 
została na 6 rejonów. Każdy kon: 
troler będzie kontrolował roboty w 
swoim rejonie. 

Dyr. Madeyski powraca jesze « 
do sprawy «pracowania _ płanów 
praz poszczególne województwa « 
wspomina o zjeździe gospodarezytn 
w Kielcach, 1a którym * wybrana 
została : 


SPECJALNA KOMISJA, 
składająca się z kilku osób'z posłem 
inż. Sowińskim na czele, która i=- 
dzie miała za zadanie opracowanie 
pianu robót w województwie na rok 
przyszły. Uzłonkiem tej komisji jest 
również dyr. Madeyski, który un- 
czestniczyi będzie w pracach kc 
misji. W ipnych województwach 


„również powołane już zostały po- 


dobne komisje. Komisje te są już 
cbeenie w trakcie opracowania prc- 
gramów pracy na rok przyszły. 
Podczas opracowania planów dyr. 
Madeyski będzie utrzymywał c:a- 
giy kontakt z poszezególnemi ko 
misjami wojewódzkiemi. Chodzi tu 
o to, aby w opracowanych planach 
nie czynić później i i po- 
prawek, aby plany te były już 
uzgodnione i z dniem I ietnią 
można było rezpocząć roboty. 

Jak -się. przedstawiają | uptywy 
funduszu pracy? 

— Ostatnio wpływy znacznie się 
poprawiły, pieniądza nadchodzą z 
całej Polski. Muszę tu podkreślić, 
że w akcji funduszu pracy dużą 
rolę winno» odegrać społeczeństwc. 
Każdy obywatel, któremu leży na 
sercu dobro kraju winien dbać © 
to, aby pieniadze przeznaczone dla 
funduszu pracy napływały regular- 
nie, nie powinno być żadnych za- 
ległości, ko to paraliżuje zamierze- 
nia funduszu pracy. Jeżeli wpływy 


HETMAN TARNOWSKI 
ZWYCIĘZCA Z POD OBERTYNA. 


Dnia 22 sierpnia przypada rocznica 
świetnego zwyciestwa polskiego nad 
Włochami w r. 1531 pod  Oberłynem, 
gdzie hetman Jan Tarnowski pokonał 
blisko trzy razy silniejszego wroga, 
wyciągającego rękę po Pokucie, wy- 
trzymawszy jego ataki w obwarowa, 
nym tokorze i pobiwszy  sromotnie 
zkolei w działaniu zaczepnem zapomo 
cą jazdy i ognia. 


Tem zwycięstweń zgotował sobie 
Tarnowski nieśmiertelną sławe, jak- 
kołwiek już przedtem „a także potem 
ehlubne składał dowody swego kun- 
sztu ryeerskiego i wojennego w wal 
kach z Tatarami, Turkami i Moskwą. 
, Pod Obertynem bowiem zajaśniał w 
całej pełni genjusz wojenny Tarnow- 
skiego, pasując go na największego 
wodza epoki zygmuntowskiej. a jedne- 
go z największych, jakich Polska przez 
eały ciąg swych dziejów miała. 


To też hetman Tarnowski przeszedł 
do potomności przedewszystkiem jako 
słynny wódz — strategik, cheejaż tak 
że wybitną rolę odegrał w państwie, 
jako jeden z najwpływowszych oligar 
chów, łączae hetmaństwo z kasytelan- 
ją królewską, jako mąż staną i poli- 
tyk, którego pochłaniała tak polityka 


wewnętrzna ze swojemi naczelnemi za 
gadnieniami reformy państwa i kościo 
ła, jak i polityka zagraniczna z kwe- 
stją wschodnią na czele, a także i kul 
tura Odrodzenia. „Był to ezłowiek wiel 
ki, wszech spraw świadomy” -— zano- 
tował słusznie współczesny kronikarz. 

Nie we wszystkich jednak dziedzi- 
nach życia publicznego ówczesnej Poł 
ski równie owoeną była działalność 
Tarnowskiego, jak w dziedzinie sztuki 
wojennej. Tutaj „obok świetnych ezy- 
nów wojennych rzucił podwaliny pod 
nowożytną sztukę wojenną w Polsce, 
reorganiznjąc wojska i ulepszając tak 
tyke wajenna. Szczególną zasłasą het 
mana było stworzenie metody wojowa 
nia z Turkami i Tatarami, która zys- 
kała rozgłos nawet i zagranitą. Ogrom 
na wiedza wojskowa i wojenna Tar. 
nowskiego była opartą na  studjach 
klasycznych, na znajomości: sztuki wo 
jennej Zachodu, a głównie na wlasnej 
praktyce wojennej i doświadczeniu. 

Minęło kilka wieków i pamieć œ 
wielkim wodzu polskim przetrwała. 
Polska ezel pamięć hetmana. Tarnow- 
skiego nietylko Jako swego NVohatera, 
ale także jako twórey nowożytnej stra 
tegji 1 taktyki wojennej w dawnej 
Polsce. 


pos'em dr. Madeyskim. 


dvpiszą, jeżeli wszystkie pieniąd”e 
w porę nadejdą — to akcja fun h.- 
szu pracy osiągnie w całości zam 'u- 
rzone zadania. Nie ma tu żadnej 
fantazji. 

FUNDUSZ PRACY ZREALIZYU- 

„JE SWOJE PLANY, 
ale musi mu w tem pomóc społe- 
czeństwo. Przy naszej polskiej bie. 
dzie sami potrafimy zlikwidować 
bezrobocie. Nie potrzebujemy się 
uciekać do żadnej pomocy. Trzeba 
trochę dobrej chęci i wytrwałości. 
Zabrać tu winny głos organizacia 
społeczne, których zadaniem jest 
uświadamiać społeczeństwo 0 rali 
funduszu pracy, Nie powinno być 
w Polsce człowieka. któryby nie 
zdawał sobie sprawy co to jest fun- 
dusz pracy, jakie on ma zadania i 
jakie moża przynieść korzyści, je- 
żeli spotka się z pomocą całego spr - 
jeczeństwa. Fundusz pracy prze- 
znacza swe pieniądze wyłącznie na 
robociznę, na pracę, bo to jest prze 
cież celem tej instytucji, która 
stworzono po to, aby zatrudnić 
liczne rzesze bezrobotnych. Jest to 
kardynalny warunek.  Społeczeń- 
stwo winno te zrozumieć i należy- 
cie ocenić. 
M. S 


EZEENADZE COZ ANAE 
Rozmaitości 


MIASTO OGARNIĘTE PANIKĄ. 

Niewielkie nadbrzeżne _ miasteczko 
angielskie Ifraeombe przeżyło w tych 
dniach kilka bardzo niemiłych godzin. 
Do portu zawinął wskutek delektu greo 
ki okręt „Taksiarkos”,. który „pozostać 
miał kilka dni. Ludność. małego miaste 
czka, rada z rzadkiej okazji ogląda iia 
wielkiego okrętu, tłumnie odwiedzała 
statek. Po dwach dniach postoju, na po 
kładzie okrętu zauważono, że znikła 
walizka, zawierająca 12 patronów wy- 
pełnionych dynamitem o olbrzymiej 
sile. Wybuch jednego naboju mógl spo 
wodować znaczne spustoszenia na du- 
żej nu estrzeni. 

Eksplozję patronu mogło spowode- 
wać nawet lekkie uderzenie.  Natych- 
miast uderzono na alarm. Policjanci 
obchodzili kawiarnie, restauracje i ki 
na, informując publiczność o grożą- 
cem nirbezpieczeństwie. Wszystkie za 
kłady publiezne natychmiast opustosza 
ły. Każdy pośpiesznie pędził do domu. 
Miasteczko wymarło „Wszyscy  eam. 
knęli się w domach i tylko w oknach 
od czasu do czasu ukazywały się prze- 
rażone twarze, 

Policjanci na motocyklach zatrzy- 
mywali na drogach auta i autabusy, 
poszukując skrzętnie walizki, której 
jednak nie udało się odnaleźć. 


GOŁAB — SZPIEG. 


Golab, synibol pokoju i miłości. w 
obecnych czasach może zamienić się w 
najbardziej niebezpiecznego  przestęp- 
ce, podlegającego karze śmierci. Taki 
wypadek miał miejsce niedawro w 
Turcji. Władze pograniczne scehwyta- 
ły gołębia. przelatującego przez grani. 
cę. Do nóżki ptaka przywiązana była 
metalowa rurka, zawierająca kartcee”- 
kę z planami pewnej fortecy tureckiej. 
Niebezpieczny szpiog eddany został do 
dyspozycji władz wojskowych, które 
przez długi czas nie wiedziały, co mają 
z nim począć. Nie ulegało wątpliwości, 
że gołąb służył interesom obeego min- 
earstwa. ` 

Jeżeli sie go puści, instynkt skieru- 
je go do miejsca «w którego wyleciał, 
tym razem wprawdzie bez żadnych in 
formaeyj, ale później ptak maże zno- 
wu odegrać role szpiega. 

„Wobec tego władze zdecydowały 
skazać gołębia na karę śmierci, która 
natychmiast została wykonana. 
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Mr. 4 


© los dziatwy szkolnej. 


Pod adresem kuratorium krakowskiego. 


Rozporządzenie Furatorjum kra 
kowskiego okręgu tzeolnego, ogio- 
szone w deierniku urzędowym nr. 
8 m dnia 10 bm (poz. 125) wyraźtie 
mówi. że wszystkie dzieci Pratowni 
ków państwowych,  uczęszczające 
dotychczas do szkół prywatnych, zo 
staną przyjęte do szkół 
o ile zgłoszą się o przyjęcie i s ile 
będą posiadały odpowiednie wit- 
runki. 

Ponieważ przewidywano, że 
wskutek icgo zarządzenia zwiększy 
się znacznie iiczba młodzieży w 
szkołach państwowych, władze szko 
lne zeZwołiły na podniesie liczby 
utzniów w klasie do 50. Gdyby je 
dnak — mówi dalej okólnik — Śre- 
dek ten okazał się : ewystarezeją- 
cy, dyrekcje szkół powinny wy- 
stąpić w tej sprawie do minisier- 
jum W. R. i D. P. o otwarcie równo 
ległych kias; w miejscowościach, 
gdzie jest gimnazjum męskie pań- 
stwowe i giraaazjum żeńskie pry- 
watne organizowane będą gimnaż- 
ja koedukacyjne. 


Tyle okólnik, Który zupełnie 
wyraźnie określa obowiązki dyrek- 
cyj poszezególnych szkół. Zdaweć- 
by się mogło. że sprawa ta jest prze 
sądzoną. 


Tymczasem cóż się okazujet Q- 
kólnik kuratorjam okazuje się zwy 
kiym bez znaczenia papierkiem. . 

Nie wiemy, jak zarządzenia j. 
ministra i idące w ślad za niem okt: 
niki kuraforjiwn honorowane są w 
innych dzielnicach Polski, stwier- 
dzić jednak musimy, że w Zagłębia 
Dąbrowskiem, a mówiąc ściśle w 
Sosnowcu zarządzenie kuratorjam 
pozostaje dotychczas tylko zarzą- 
dzeniem, 


Jeśli chodzi o państwowe szkoty 
męskie, których w „agłębiu jest 
trzy (w Sosnowcu 2 i w Dąbrowiu 1) 
sprawa przyjmowania uczniów ze 
szkół prywatuych nie natrafia na 
wielkie trudności. Gorzej natomia. t 
jest ze szkołami państwowemi żeń 
skiemi Gimnazjum Emilji Plater w 
Sosnowcu wrecz odmawia przy ję- 


eia dzieci pracowników państwo- 
wych, oświadezając, Że niewa 
miejsca. 


Redakcję naszą odwiedzają co- 
dziennie rodzice, urzędnicy paí- 
stwowi, prosząe o poruszenie w pi- 
śmie tej sprawy. Sytuacja jest nie 
wesoła. Bioręc ogólnie, około 30 
proc. kształeącej się młodzieży żeń 
skiej nie hędzie mogło uczęszczać 
do' szkoły. 

Trudno przecież sobie wyobrazić, 
aby urzędnik państwowy, którenu 
zredukowano pobory do minimum, 
a w szczególności niźszy funk.j»- 

"narjusz peńsiwowy — mógł po:y- 
łać swe dziecko do szkoły prywat- 
nej i płacić całkowity wpis za nat- 
kę. Jest io rzecz niemożliwa. 


Poza rzeszą pracowników państwo 


wych istnieją również pracownicy u 
mysłowi, zatrudnieni w różnych pry 
watnych instytucjach, którzy zara- 
biają po i3 — 200 zł. miesięczni». 
Ci również nie będą mogli kształe:ć 
swych dziec! w szkolach prywat- 
nych. 


Podkreślić tu nalcży dziwne sta 
nowisko dyrekcji szkoły EK, Płater. 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
szkołą z braku miejsca nie może 
przyjąć wszystkich zgłaszających 
się kandydatek, ale pewna część 1- 
czenic może z powodzeniem pomis- 
Ścić się w szkole, tembardziej, że © 
kólnik kuratorjum wyraźnie mówi 
o podniesien'n ilości uczniów w kla 
sie do 50. Tymezarem dyrekcja 
wszystkie niemal (z drobnymi wy- 
jątkami) prośby o przyjęcie załat- 
wia odmownie. tłumacząc się bra- 
kiem miejseń. 


Możeby kuratorjam szkolne 7e 
chciało zainteresować się tą spra- 
wą. Wogóle pod adresem kurater- 


jum należy się zwrócić 2 
apelem, aby pomyślało o losie dzie- 
ci urzędników państwowych, któr” 
nie będą mogły uczęszczać do szkdł 
prywatnych. Jedno gimnazjum pań 
stwowe żeńskie, na tak wielkie 
skupisko, jakiem jest  Zazłę- 
bie Dąbrowskie, które zamieszkuje 
blisko pół miliona ludzi—to stanow 
czo za mało. Jedynym wyjściem z 
tej naprawdę przykrej sytuacji — 


to upaństwowienie któregoś z pry- 


watnych gimnazjów żeńskich w Za 
głębiu, albo też — gdyby pierw- 
sza koncepcja okazała się trudną 
do realizacji — przyspieszenie bu- 
dowy gmachu szkolnego gimnaz- 
jum E. Plater. w którym możnaby 
otworzyć klasy równoległe. 


Wykrycie wielkiej afery przemytnicze 


w ZAGŁĘBIU 


DWIE BANDY PRZEMYCAŁY 


Z NIEMIEC KRADZIONE DRO- 


GOCENNE FUTRA. 


Policja zagłębiowska wpadła w 
tych dniach na trop świetnie zorga 
nizowanych dwuch band przemytui 
czych, które przez zieloną granicę 
przemycały drogocenne futra z Nie 
miec, w większości wypadków po- 
chodzące z kradzieży. 


W ostataich czasach na tereiie 
Zaglębia pojawiła się znaczna ilość 
różnych drogich futer.  Nicby w 
tem nie było dziwnego, gdyby nie 
fakt, że futra te sPrzedawano róż- 
nym osobom w Sosnowcu i Będzi- 
nie po niezwykle niskich cenach. 
Rzecz zrozumiała, że musiało in 
wzbudzić podejrzenie. Policja roz- 
poczęła drobiazgowe śledztwo, któ- 
re ustaliłe. że sprzedawane w Zagł 
biu futra pochodzą z kradzieży $ 
przemycana są z Niemiec. 


Wydział śledczy w Sosnowct, 
prowadząc w tej sprawie wywiad, 
stwierdził, że na terenie Zagłębia 
działają dwie doskonale zorganizo- 
wane bandy, które przemycają fu- 
tra z Niemiec. 


W dniach 19 i 20 bm. przeprowa 
dzono w Sosnowcu i Będzinie oko- 
ło 30 rewizyj, które dały sensacyjne 
rezultaty. W różnych lokalach, 
sklepach i w mieszkaniach handia- 
rzy znaleziono kilkadziesiąt futer 
pochodzących z przemytu. 


Obie bandy, trudniące się prze 
mytem — zlikwidowano, aresztu 
jąc kiłkannście osób. Między inue- 
mi aresztowano:  Ełsterę SZtajn- 
was, akuszerkę kasy chorych z Be- 
dzina, Moszka Griinkrauta, krawca 
z zawodu i jego syna Herszla, rów 
nież z Będzina, Szmula Sztajnwa- 
sa i jego trzech synów z Sosnowca, 
Rajzię Srebrna z Bedzina. 


Wszystkich aresztowanych prze 
kazano do :tyspozycji sędziego Śled 
czego, który zarządził osadzenie ich 
w więzieniu. 

Bliższych imformacyj tej sensu- 
cyjnej afery podać narazie nie me 
żemy, z uwagi na toczące się w dal 
szym ciągu śledztwo. które niewąt- 
pliwie przyniesie nowe szczegóły. 


Zjazd koła działaczy społecznych 


przy radzie powiatowej B.B. W.R. 


W niedzielę, dn. 20 bm. odbvi 
się na Skałce pierwszy zjazd koła 
działaczy społecznych przy radzie 
powiatowej BBWR. w Sosnowcu. 

Mimo niepewnej pogody na 
zjazd przybvło 25 członków. Po po 
witaniu odbyte się wspólne śniada- 
nie, przy dźwiękach zaimprowize- 
wanego jazzu i miłej tryskającej 
młodzieńczym humorem pogawędce, 
która wkrótce zamieniła się w roz- 
mowę poważną. Omówiono zasady 


Trup na odpuście. 


KRWAWA RTTWA W KROCZYCACH. 


W ub. niedzielę odbywał się od- 
pust w Kroczycach, który, jak zwy 
kle, zgromadził sporo ludności z © 
kolicznych wiósek. Pomiędzy przy- 
byłymi z Podiesia i Siemiaszye, wy 
nikła przed kramami awantura, 
która zamieniła się w krwawą ho;- 
kę. W rezultacie bójki mieszkaniec 
Siemiaszyc, 35-letni Tacenty Mora 
wiece. otrzymawszy 7 ran, dość głę- 
bokich, zadanych nożem. zmarł na 


regulaminu koła działaczy społecz- 
nych, oraz referat nacz. Nawrockie 
go p. t.: „Ustawa Samorządowa”. 


Po wygłcszeniu referatów wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 


Na zakończenie urządzono ką- 
piel, lekką zaprawę do P. O. S. v- 
raz rozegrano mecz towarzyski pił 
ki siatkowej. 

Z prawdziwym żalem rozchodzo 
no się do domów. 


miejscu w kilka mitut z upływu 
krwi. Obok niego znaleziono narzę 
dzie zbrodni porzucony przez spraw 
cę nóż. 

W związku z zabiciem Moraw- 
ca policja ujęła sprawców: Edwar- 
da Bielniarza i Jacentego Żelazika 
z Podlesia, vraz Jana Bednarza z 
Kroczyce. 

Krwawej bójce pełożyła kres po 
lieja. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Symforjana 
Jutro: Filipa 

Wschód słońca: 4.42 
Zachód słońca: 18.51 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 22 sierpnia, 


1.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
1.0. Płyty. 7.80. Dz. poranny. 135. Ply 
ty. 7.52. Chwilka gospod. <iomowego. 
1.55. Program na dz. bież. 119. Syguat 
czasu. 12.05. Płyty, 12.25. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.83. Kom. meteor. 12 55. 
Płyty. 1255. Dz. połudn. 14.55. Płyty 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Chwiłka lot 
nieza. 15.50. Płyty. 15.55. Kom Państw. 
Urz. W. F. 16.00. Płyty. 17.00. Skrzynka 
poczt. 17.15, Koncert solistów. 18.15. Od 
cęyt p. t. Mościce pracują. 18.35 Reci- 
tal śpiew. 19.05. Płyty, 19.20. Rozmai- 


tości. 19.35. Program na dz. nast. 1949 


Na widnokręgu, 20.00. Koncert w wyk. 
ork. P. R. 0.50. Dz. wiecz. 21.00. Wiad. 
roln. 22.00. Muzyka tan. 22.35. Kom. 
meteor. i kom. polic. 22.40. Muzyka at 


noczna. 
WARSZAWA. 
Środa, 238 sierpocia. 

7.00. Sygnał czasu. 7.05 Uuiuuuastyka. 
120. Płyty, 7.25. Dz. poranny. 7.20. Ply. 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
41.55. Program na dz. tież 11.58, Sysnał 
czasu. 12.05. Koncert popul. 12.25. 
Codz. Przegl. Pras. Polsk. 12%:. Kom. 
meteor. 12.35, „c. konceriu. 12.55. Dz. 
Połudn. 14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież. 
1510. Kom. Państw. Inst. Eksport. 
15.15. Płyty. 15.25. Kom. pod. 15:85. 
Plyty 15.45. Skrzynka PKO. 16.. Kon 
cert popul. 17.00. Odczyt aktualay 
17.15. Koncert solistów. 18.115. Stefau! 
Batory a Gdańsk. 18.85. Arje i rieśni. 
19.05. Płyty. 19.20. Rozmaitości. 1935. 
Program na dz. nast. 19.40. Kwadrans 
lit. 20.00. Recital fortep. 20.50. Dz. wie 
czorny. 21.00. Skrzynka poczt. 21,10. Mu 
zyka tan. 22.00. Muzyka lekka. 22.25 
Wiad. sport. 22.35. Kom. meteor. i kom 
polic. 2240. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Wtorek, 22 sierpnia. 

7.00. Aud. poranna. 9.25. Tr. z Warsz. 
11.50. Program na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 1205. Płyty. 12.25. Tr. z Warsz. 
12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn 14:55. Pły 
ty. 15.05. Kom. gospod. 1510. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 1600. 
Koncert ork. mandolinistów Halka. 
17.00. Aud. dla dzieci. 17.15, Tr. z Warsz. 
19.05. O technice fotograficznego ratrze 
nia. 19.20. Rozmaitości. 19.30. Program 
na dz. nast. 19.35. Kom. sport. 19.40. Tr 


z Warsz. 21.00. Program na dz. nast. 
21.10. Tr. z Warsz. 
ORADOR 0) PA 


Wyśmienite obiady wydaje § 
PASZTECIARNIA y 
P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zl. 28 gr. 
KIELCE, DUŻA 10. 


STARE CZY NOWE PODRĘCZ- 
NIKI SZKOLNE. 


Sprawa zaopatrzenia dzieci szkol 
nych z nowym rokiem szkolnym w 
podręczniki naukowe nie przestaje 
interesować wszystkich _ rodzisów, 
gdyż dotąd 1'e zdecydowano jesz- 
cze czy będzie wprowadzona zmia- 


„na książek, czy też pozostaną te ʻa 


me, co i w roku ubiegłym. Wśród 
rodziców panuje duże zaniepoko;c- 
nie, gdyż dzieci doniesły im, że z 
nowym rokiem szkolnym zmiana 
książek nastąpi, a teusamem rodza- 
ce narażeni Feda na pewne struiv. 


Dotychczas praktykowano w ten 
sposób, że rodzice mniej zamożni na 
bywali podreczniki dla swych dzie- 
ci nie bezpośrednio w księgarni. 
lecz stare książki odkupywali, 0'2v 
wiście taniej od dzieci ze starszych 
oddziałów. 


Skoroby io zarządzenie zostalo 
wprowadzone. dotychczas używana 
książki nie przedstawiałyby żadnej 
wartości. Trzeba zaznaczyć, że 
zmiany książek są dość często sto 
sowane w szkolnictwie. 
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j czeństwo w godzinach 
j przedstawia w Sielcu dużo do życzenia. 


j niądzmi i dokumentami — 


bezustnikowyth, 4 2 25 
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gE Maliy kupić za 3 groszy pudelko oilz „KRYZYSOWE -- PRSCHALSKIEGO”, oraz kila pnp 
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Reguluje działanie żołądka 


KEFIR 


Z SOSNOWCA. 


(s) Dr. Ryder wrócił z urlopu. Na- 
ezelny lekarz kasy chorych w Sosnowcu 
dr. Ryder wrócił z urlopu i otjął urzę 
dowanie. 


(s) Zarząd komitetu odnowienia ko 
ścioła. Wnieb. N. M. P. w Sosnowcu u 
przejmie zaprasza wszystkich człon- 
ków poszczególnych sekcji o przyby» 
cie ną posiedzenie komitetu, które od 
będzie się w domu katolickim dziś o 
godz. 8 wiecz. 


(s) Ku uwadze policji. Na polach 
między ul. Kuźnicą a szpitalem renar 
dowskim w Sieleu od dłuższego czasu 
zbierają się najrozmaitsze szumowiny, 
spędzając długie godziny na grze w 
karty. 

Osobnicy ci czatują najczęściej na 
przechodzących tamtędy po wypłacie 
robotników.  * 

Wciągnięty do gry robotnik w nie 
długim czasie traci cały ciężko zapra 
cowany grosz. 

Często w wyniku sry 
bójki i rozprawy nożowe. 

„Policja powinna jak najszybciej 
zlikwidować urzędujące na tych po 
lach „kasyna“ karciane. 

Dodać przytem należy, że 


wyłuchają 


bezpie- 
wieczornych, 


(s) Prose o zwrot walizki! Uprasza 
się o zwrot do I komis. w Sosnowcu wa 


i lizki, zabranej przez pomyłkę na Pogo 
jj ni dnia 19 bm. w południe z avtobusu 


kursującego z Miechowa do Sosnowca. 


(8) Portfel z pieniądzmi. Pana zło. 
dzieja, który mnie okradł w ; odróży, 
wyciągając z kieszeni portfel z pie 
uprzejmię 
proszę o zwrot dokumentów rod adre- 


8 sem: Jan Janik, Sosnowiec, Orla 1d. 


Pieniądze proszę zatrzymać. 
——0o0 


Z BĘDZINA 


7 życia podoficerów rezerwy koła Gro 
dziec, Na ostatniem posiedzieniu zarząd 
koła Grodziec powzięto uchwałę mocą 
której wyraził jak najserdeczuiejsze 
podziękowanie dyrekcji grodzieckiego 
towarzystwa, a w szczególności dyr. 
Raźniewskiemu i inż. Pietruszkiewi. 


4 czowi, za udzielenie parku grodz. twa 


na zabawę podoficerów rezerwy. 
Życzliwe ustosunkowanie się miej- 

scowego społeczeństwa, a zwłaszeza re 

prezentacji przemysłu do wszelkich po 


jj czynań związku wzbudziło bez zastrze. 


żeń zrzeszonych podoficerów rezenwy 
sympatję, dzięki której wytworzyła 
się nowa energja do pracy. 


Obecny zarząd z prezesem J. Zagór- 
wysiłki 
w kierunku ugruntowania fundamen- 
tów swej organizacji ideowej i nie zna 
przeszkód w osiągnięciu dodatnich wy 
tików swej pracy. 


Wszyscy zresztą członkowie mimo 
znacznego wyczerpania fizycznego i 
mimo dotkliwego braku pracy — nie 
ustają w swych zamierzeniach. ale sy- 


 stematycznie i konsekwentnie zdąża ją 


do rozwoju organizacji ideowcj. 


Onegdaj podof. rez. zebrali - się na 
placu, szwolnym nr. 1 w Grodźrcu. 


Wyłoniona delegacja w osobach p. 
Br.  Nabrdalika, J. Majchrzaka i B. 
Czerwińskiego złożyła na płycie Niez- 
nanego Żołnierza ślicznie wykonany 
wienec, dając wyraz nezatartej pamię 
ci kolegom, połegłym w obronie uko- 
chanej Ojczyzny. i J 


Dyrekcja Państw. Seminarjum 


Naucz. Żeńsk. 
im. M. KONOPNICKIEJ 
w Sosnowcu 


podaje do wiadomości, że w 
klasach I, Ii I ili Szkoły Ćwi- 
czeń jest kilka miejsc wol- 
nych. : 

Pierwszeństwo mają dzieci 
urzędników państwowych, 

Ze względu na ograniczona 
liczbę miejsc późniejsze zgło- 
szenia nie będą uwzględr iane. 


Sagas 


Pod znakiem sportu 
obrony narodowej. 


W dniu 19,ej rocznicy wymarzsu I-ej 
kadrowej przedstawiciel władz pań- 
stwowych starosta J. Boxa rozpoczął 
upowszechnienie sportu strzeleckiego 
wśród szerokich warstw społeczeństwa 
powiatu będuińskiego, dając pierwszy 
strzał do tarczy obrony narodowej. 
Z chwilą tą władze powiatowe związku 
strzeleckiego przejęły obowiązek zrea 
lizowanta hasła, nuconego przez osta 
tni zjazd legjonistów w Warszawie— 
wszyscy na strzelnice po odznakę strze 
lecką. 


Obecnie już zostały zorganizowane 
stałe zawody strzeleckie (od 2 do 3 ra 
zy w tygodniu) na strzelnicach w So 
snowceu, Qrodźeu, Gołonogu, Porąbce i 
Niemcach. W najbliższych dniach roz 
poczną zawody wszystkie odd:'ały strze 
leckie w większych ośrodkach powiatu. 
Każdy więc obywatel będzie miał mo 
żność wziąć udział w sporcie strzelec- 
kim wykacująe gotowość obrony gra- 
nie państwa, gdy zajdzie tego potrze- 
ba. 


W ubiegłych dwuch tygodniach pe 
wien procent starszego społeczeństwa 
uzyskał tytuł dobrego strzelca — od- 
znakę strzelecką III klasy. Brak jednak 
na strzelniecach ezłonków organizacyj, 
które przedewszystkiem winny wzłąć 
udział gremjalnie w okresie prepagan- 
dy strzelectwa. Z dniem 15 września r. 
b. rozpoczną się zawody o odznakę II, 


Okręgowe zawody 


I klasy i mistrzostwo powiatu, do któ- 
rych będą mogli stanąć tylko zawodni 
cy z odznaką III klasy. 


Najwyższy zatem czas spełnić obo- 
wiązek, jaki nakłada obecna chwila na 
wszystkich obywateli państwa. Powiat 
będziński, przodujący w życiu państwo 
wo — społecznem, ze względu na poło- 
żenie strategiczne musi zająć jedno s 
pierwszych micjse w sporcie obrony 
narodowej. Droga do osiągnięcia tego 
celu prowadzi jedynie przez wspólny 
wysiłek i strzelnieę. To nie związek 
strzelecki „nłs apel wielkich bojewni- 
ków o niepodległość — łegjonistów, lecz 
dobro Rreczypospolitej wymaga by ca 
łe społeczeństwo przygotowane było do 
odparcia wrogich ataków na ciężko zdo 
„bytą niceawisłość i granice. 


Strzelnica w Sosnoweu przy ul. A- 
lei czynna jest w soboty od godz. 16 
do 19 i niedziele od godziny 11 do 14 
Broń, amunieja i tarcze za zwrotem 
kosztów. Bezrobotni korzystają z ulgo. 
wych opłat. Odznakę strzelecką III kla 
sy przyznaje komendant powiatowy Z. 
S. w Sosnowcu na podstawie zgłoszo. 
nych wyników przez komisje sedziow- 
ską, wydając odpowiednie legityma- 
cje. Szczegółowych łuformacyj udziela 
referent strzelectwa pnry komendzie 
powiatu w środy i soboty od godziny 
19.30 do 21 (Sosnowiec „ul. Kołłątaja 17, 
I-sze piętro). 


straży ogniowych 


w Zawierciu 


W niedzielę 20 bm. odbyły się w 
Zawierciu okręgowe «zawody straży 
ogniowych z terenu powiatu  zawier- 
ckiego. 


Na zawody przybyło 15 drużyn stra 
żaekieh. Straże zebrały się na placu 
straży miejskiej, skąd po odebraniu ra 
portu o g. 10.30 wyruszyły na nabo- 
żeństwo. 


Uroczyste nabożeństwo odprawił ka 
pelan straży miejskiej ks. kanonik B. 
Wajzler, podniosłe kazanie wygłosił 
ks. prałat Zientara. 


Pienia religijne wykonała b. ladnie 
„Lira“. Po nabożeństwie odbyła się 
defilada na ul. 3-g0 maja, którą przyj 
mowali: prezes wojewódzki dyr. A. 
Erbę i dowódca garnizonu ppł. Grze- 
bień. Po prrerwie obiadowej, o godz. 


 Belej popołudniu, odbyły się zawody 


dia II i HI grupy na placu w szklarni, 
dia IV grupy na boisku TAZ. 


Do zawodów w II grupie przystąpi 
ły 4 drużyny, w III 2, w 4-ej 9 drużyn. 


W skład obydwuch komisyj sedziow- 
skich wchodzili pp.: instr. pow. cze- 
stochowskiego S, Szwaja, instr. pow. 
będzińskiego L. J aroszewski, nacz. stra 
ży z Czeladzi ©. Mandat, wice naczel- 
nik straży z Czeladzi. N. Madel, wice 
naczelnik straży z Pilicy A. Kubka i 
zastopen n%e7. straży z Huty „Katarzy 
na“ w Sosnowcu Zajdler. Zawodom 
przyglądało się wiele publiczności. tak 
miejscowej jak i przybyłej z powiatu. 


Pozatem w charakterze gości na za 
wody przybyli ezłonkowie związku wo 
jewódzkiego, a mianowieie Pp.: pre- 
zes dyr. A. Erbę, starosta Tarnogórski, 
Hempel, dr. Gliński, J. Dąbrowski i 
inspektor wojewódzki straży pożar, 
nych p. Plebanek. Przybył również 
w komplecie zarząd okręgowy ze staro 
stą Konopackim na c'ele, miasto re- 
prezentewał komisarz Langert. 


Stwierdzić należy, że niektóre stra- 
że wykazały w ezasie zawodów dużą 
sprawność techniezną. Wyniki zawo 
dów ogłoszone będą za 14 dni. 


Porżnę was na drobne kawałki... 


KREWKI AMANT Z GRODŹCA. 


Pomiędzy p. K. Ziętkowa a B. 
Banańskim, zam. w Grodźcu istnia- 
ło nieporozumienie „które w końcu 
przybrało b. niebezpieczną formę. 

W kwietniu br. Barański tamo- 
wolnie wtargnął do mieszkania Zię- 
tkowej i wydobywszy z kieszeni 
nóż chciał nim zadać cios Ziętkowej 
w pierś. Ziętkowa okropnie przestra 
szona poczęła wzywać pomocy. Zro- 
biło się zbiegowisko, a napastnik 
wybiegłszy na podwórze jął dopie- 
ro wygrażać się zemstą Ziętkowej. 

„Porżnę was na drobne kawał- 
kil... Z mężem będziecie klękać prze 
demną i prosić, bym wam życie da- 


rował!* Całkowite zeznanie złożone 
w policji p. Z. powtórzyła z eałą do 
kładnością przed sądem w Czeladzi 
pzyczem wyjaśniła powód zemsty 
Barańskiego. 

— Proszę sądu — mówiła p. Zię 
tkowa — zmuszał mnię, bym opuści 
ła swego męża. Ostatnio w nocy wy 

ił mi w oknie 3 szyh i chciał mnie 
zabić! 


Ponieważ sąd doszedł d» przeko 
nania, że zachodziło _ prawdopodo- 
dobieństwo spełnienia tej groźby 
więc uznał winnym Barańskiego i 
skazał go na 3 miesiące kozy. 


Dostawa na zamówienie tel. 9-45 


spółdzielni ziemiańskiej 
Sosnowiec Wspóina 4, Piłsudskiego 18 


Sprzedaż propagandowo - konsumcyjna w hali 
Żądać wszędzie 


Z CZELADZI. 


(c) Korcowe. Wczoraj magistrat 
czeladzki podjął korcowe z towarzy- 
stwa „Saturn* i po sporządzenia list 
będzie wypłacał pieniądze rolnikom, 
prawdopodobnie jeszcze w Lie*+ąqcym 
tygodniu. 

Jednocześnie nastąpi wypłata kor- 
cowego pobranego przez magistrat z 
tow. „Cyeladź*, i 


(e) Güważny gospodarz spłoszył wła 
mywacza w Czeladzi. Nocy wtzoraj. 
szej do mieszkania Antoniego Danie 
lewskiego przy ulicy Grodzieckiej w 
Czeladzi, który wyjechał na _ letnisko 
włamał się nieznany sprawca i rozpo 
czął swą „gospodarkę*, Włamywacza 
demolującego szafy i szuflady usły- 
szał gospodarz domu p. K., który ze 
skoczywszy z łóżka uzbroił się w laskę 
i wszczął alarm. Złodziej spłoszony 
przez gospodarza domu rzucił się do 
ucieczki,- zostawiając przygotowany 
do wyniesienia łup w mieszkaniu. 

W momencie, gdy uciekał oknem 
został jednak  poczęstowany... laską 
przez gospodarza. 

Policja prowadzi w tej sprawie do- 
chodzenie. 
= 

Z DARROWY. 


KOM. KULIŃSKI MIANOWA- 
NY KOMENDANTEM POW. 
W KOŃSKICH. 


Kierownik komisarjatu E p. w 
Dąbrowie, komisarz Jan Kuliń:ki 
mianowany został komendantem po 
wiatowym pol. państw. w Końskich 

Kom Kuliński wśród oficerów 
policji był wybitną, przykładną i 
sumienną jednostką, a dzięki duże- 
mu taktowi i dośw:adezeniu życio- 
wemu zjednał sobie wśród mie:.- 
kańców Dąbrewy i Zagłębia szeże- 
re uznanie i dużą sympatję. 

Na nowem stanowisku powin- 
towego komendanta. życzymy kom. 
Kulińskiema dalszej owocnej pracy 


POKOST szybkoschcący, 
farby, pendzle i lakiery pa- 


leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór- 
nieza, ul. Sobieskiego 29. 


(d) Usiłowała otruć się jodyną. Mie 
szkanka kolonji Sulno pod Strzemie- 
szycami, Walerja Kolasa, lat 25, od 
dłuższego czasu choruje na rozstrój 
nerwowy. Onegdaj w czasie silnego a. 
taku usiłowała otruć się jodyną. De- 
speratkę z mocno poparzonem: ustami 
pozostawiono w domu. 


(da) Kradzież w Ząbkowicach Z ma 
gazynu Joska Dyzenhanza, zam. w 
Ząbkowicach złodzieje skradli klamki. 


Śruby i inne rzeczy, warta * 
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Z ZAWIERCIA. 


ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONI LET 
NICH W ZAWIERCIU. 

W ubiegłą sobotę odbyło się zakoń- 
czenie półkolonij letnich drugiego tur 
nusu, urządzonych przez miejski komi 
tet niesienia pomocy bezrobotu.ym dla 


- „najbiedniejszej dziatwy szkolnej. Pół- 


kolonje urządzone były w lesie obok 
fabryki  Hałlezyńskiego, przebywało 
na nich 1000 dzieci, podzielonych ua 
kilkanaście grup. Nad poszezególnymi 
grupami ezuwały specjalne wycho- 
wawczynie, eałość spoczywała w ręku 
nauczyciela p.  Warzechy. Dzieci œ 
trzyriywały 3 razy dziennie smaczne i 
pożyw»e posiłki, a otaczane stałą opie 
ką lekarską czuły się, doskonale 
a wiele z mnich przybrałc La 
wadze. 

Zakończenie odbyło się w sposób u- 
roczysty, program zakończenia był 
dość bogaty, obejmował or przemówie 
nie. śpiewy, taniee, deklamacje itp 

Specjalnem wierszem  podziękowały 
dzieci komisarzowi Langertowi za u 
rządzone dla nich półkolonję, na któ 
rych, jak same podkreśliły było im 
b. dobrze, czuły się tam nawt lepiej, 
jak u siebie w domu. 

To też długo jeszcze po zak.ńczeniu 
uiechciały dzieci opuścić lasu, który 
przez 4 tygodnie był dla nich miej- 
seem miłego wypoczynku. 

„——o00o 

(z) Z urlopu. Powrócił z urlcpu i 
objął urzędowanie sekretarz magistra 
tu p. J. Czarnota. 


b 


CHOROBY PŁUC 


Grażlica płuc coroczite, nierobiąc różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalezaniu chorób pluc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 

ęczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
arze: 

„BALSAM THIiOCOLAN - AGE" 

który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 


cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel. 


$09PBTWYGPROOWO 


p mu cam) 
PERS ~am 


— Nie bardzo, zapewniam pana 

— Czy to dziś rano mamy je- 
chać do Pontarme? — zapytał Raul 
— Tak jest... Poślę zaraz po po- 
wóz. ; 

— A to na co? Taka piękna pc- 
godna. Prześlicznie byłoby pójść 
piechotą przez pola i lasy. 

— Takie i moje zdanie... — od 
rzekł doktór Gilbert. i 

— Dłaczegóź więc wspominałeś 
pan o powozie? 

— Bałem się, że dla 
droga ta była zbyt nużącą. 

— My umiemy chodzić — zawe- 
łał Filip, potem dodał z zuchwa”- 
ścią, mogącą unicestwić podejrzen:4 
gospodarza domu, jeżeli on go po 
sądzał. — Czy nie będziesz pan miał 
nie przeciwko temu, ażeby mój słu 
żący poszedł s nami. 

— Nie, bynwjmniej... 

— Myślę, że on nam może b-4 
użyteczny i na wszelki wypadek da 
łom mu rozkaz, aby był gotów... 

Vendame wychodził właśnie z 


Paryżur 


* willi i z kapeluszem w ręku zbliżył 


się do swego pana, który mu powie- 
dział: ; : 
— Juljanie, pójdziesz za nami 


marli wstają z 
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Mamifestacyjny pogrzeb ofiary morderstwa 
w Czubrowicach i 


W sobotę odbyi się pogrzeb v- 
hydnie zamordowango w Czubco- 
wicach, sołtysz, Ś. p.  Izdebskiegn. 
Liezny udział ludnosci, nietylko z 
Czubrowie, ale i z okolicznych wio 
sek, inspektora samorządu gminne 
go, p. Martyniaka, urzędu gmirne- 
go z Rabsztyna m corpore, 'sołty- 
sów z okolicy 1 straży, nadały pe- 
grzebowi charakter manifestacji 
dla ogólnie lubianego i szanoware- 
go tak tragicznie zmarłego sołtyse. 

Ogólny i serdeczny żal z powo- 


du ubycia ze wsi przedstawiciela 
ładu i porządku, jałim był niebosz 
czyk, towarzyszył smutnemu kon- 
duktowi na 4mentarz do Racławic; 
oraz słowa potępienin dla sprawcy. 
Redla. 


Morderca po przesłuchaniu u sę 


dziego śledczego w i 'lkuszu, odwie- 
ziony został wczoraj pod silną eskor 
tą do więzienia będz ńskiego. 


Do popełnienia podwójnej zbrod 
ni przyznał się. 


Pieczeń z zebry i strusia 


ULUBIONE DANIE KŁUSOWNIKA AFRYKAŃSKIEGO. 


Niedaleko . Johannisburga, w 
Transvaalu istnieje park narodowy 
im. Kriigera, t. j. rezerwat. w któ- 
rym żyją na swobodzie i rozmnaża 
ją się pod okiem zoologów żebry, 
strusie i antylopy afrykańskie. | 

Anglicy dumni są z afrykańskie 
go ogrodu zoologicznego i łożą obfi 
cie na jego utrzymanie. To też 
wieść, że piękny park im. Kriigera 
pustoszeje ze zwierzyny, wywarł 
wiełkie zaniepokojenie. j 

' Przyczyną jest brak wedy 1 
wielkie upały tegoroczne. Zwierzy- 
na błąka się spragniona, w poszuki 
waniu napoju i przekracza granicę 
rezerwatu idąc na stronę portugal- 
ską. 


Tam czekają ją gromady dzi- 
kich kłusowników. AE nie 
rozumieją ochrony przyrody iz 
wielką radością witają czworonoż- 
nych zbiegów. Niejedna żebra upie 
czona została na rożnie przez czar 
nych kafrów, niejeden struś —- bez- 
litośnie obdarty z piór. 


'Tubyley modlą się o suszę, któ 
ra napędza im tyle bezpłatnej zwie 
rzyny. Jeśli miłośnicy przyrody 
nie wymodlą sobie deszczu. padnie 
ofiarą czarnych, najrzadsza fauna 
afrykańska. 


Rozpoczęto już kopanie studzień, 
ale zdaje się, że będzie to przysło- 
wiowa „musztarda po obiedzie"... 


Al Capone w drodze 


z więzienia w Atalancie do żelaznej klatki 
w Chicago. 


Al Capone przerywa sobie mo- 
notonję dni w więzannych w Ata- 
lancie, przejeżdżając do  Chicace 
na nową sprawę, o uczestnictwo w 
napadach bandyckich wespół 2 
23-ma gangsterami. 


Dotąd odsiadywał niewinną ka- 
rę ll-miesięczną za  niezapłacenie 
podatkcew i miał nadzieję wkretca 
wznowić <żywioną działalność na 
dawnym terenie „pracy“. Teraz 
przypuszczalnie przyjdzie mu p- 
s'edzieć nieco dłużej. 

Dumny król podziemi przewożo 


grobu... 
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— Dobrze, panie baronie. 

Wszyscy trzej udali się w drogę. 

Juljan postępował za nimi w 
przyzwoitej odległości. 

Wyszli z parku przez drzwi wy- 
chodzące do gęstwiny i wkrótee zna 
leźli się na czystem polu. 

Pan de Garennes zapytał: 

— Czy to w tej ooklicy przecha- 
dzałeś się pan, panie doktorze, kiu- 
dy pańskie psy odkryły trumnę Ira 
biego de Vadans? 

— Nie, ale za parę minut wej- 
dziemy na drogę, M0 wtedy sze 
dłem. 

I wchodząc na wąską ścieżkę, 
wijącą się wśród pola, wkrótce do- 
szli do drogi, prowadzącej do Ba- 
ron. 

— Otóż jestemy ua drodze, © 
której wspomniałem — rzekł dok- 
tór. i 

— Pokażesz nam pan miejsce. w 
którem odkrycie było zrobione — 
rzekł Filip zuchwale. 

_ — Zaprowadzę tam panów. 

Juljan Vendame nie mógł sły- 
szeć tego. co mówiono, lecz poza«- 
jąc droge, którą dwa razy przeby- 
wał, aby spełnić świętokradzką kra 


ny jest w kajdanach. Otrzymał sıl- 
pą straż przyboczną i silnie okrato- 
waną karetę, z której będzie przy : 
chodził wprost do sali sądowej. 


Pociechą w tej opresji jest prze 
konanie, że będzie sądzony w god- 
nej kompanii, jednocześnie bowiem 
w tej samej sali odbywa się proce 
Oscara F. Neisona, osławionego pie 
niacza i pelitvkiera radykała pa:- 
tji republikańskiej, który zawarł 
„sztamę* z popularnym przestępcą 
politycznyn:, Bill Thompsonem. 


dzież, odgadywał znaczenie słów za- 
1aienionych. 

— Pan baron nie ma rywala co 
do bezczelności — myślał. — Stary 
jest bardzo sprytny, zostanie jed- 
nak w pole wyprowadzony, jak re- 
krut. Co do mnie przygotowany 
jestem na wszystko. nie dam się 
złapać, ani się zagapię. 

Nagle doktór zatrzymał się. 
wskazał ręką na pole niedawno ob- 
siane. 

— To w tej stronie pola — rzekł 
-- mniej więcej dwadzieścia pięć 
kroków tam na lewo psy moje zwie: 
trzyły trumnę. 

Pan de Garennes zapytał: 

— A czy daleko stąd jeszeze do 
oberży Magloire? 

— Około półtorej godziny dro- 
Pl... 

— Nędzniey ci, sprawcy zbrodni 
-— mówił dalej Filip -— z pewnością 
wiedzieli z góry o wszystkiem i 
przygotowali się... oprócz tego zna 
musieli doskonale całą tę okolicę... 
inaczej wśród nocy i podczas burzy 
zabłądziliby z pewaością. Dół mu- 
siał być wykopany przedtem... i do 
starczył ziemi do zapełnienia pustz; 
trumny... Czy takiem jest twoje 
zdanie, Raulu? 


— Słowo w słowo takież samie. 
— A pańskie, panie doktorze? 
— Myślę tak jak i pan, że rzecz 
ta istotnie w ten sposób musisała się 
odbyć — odpowiedział doktór Gil- 
bert, rzucając ukradkiem  spojrze- 
rie na Vendama, który się zbliżył 
ı słuchał z wyrazem twarzy całkiem 
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Z OLKUSZA. 
W 250 - ROCZNICĘ ZWYCIĘSIWA. 
POD WIEDNIEM. 

W sobotę wi»czorem pod przewo. 
nietwem p. starcsty  Gliszczyńskieg% 
odbyło się organizacyjne zebranie pou 
wiatowego komitetu obchodu roczni:y 
odsieczy Wiednia. 

Uroczystość tę zarówno w Olkuszu, 
jak i w powiecie, postanowiono obcho- 
dzić 10 wrześnis rb. z programem na. 
stępującym: o godz. 11 rano uroczysta 
suma z okolieznościowem kazaniem, po 
chód wszystkiech erganizacyj, znajdu. 
jących się na teręnie Olkusza ze sztan 
darami, przemcwienie z balkonu staro 
stwa przez mikrofon, sprzedaż znaczka, 
popołudniu zabawa ludowa w ogrodzie 
miejskim przy ul. Mickiewicza. 

Celem podziału pracy powołano do 
życia sekcje: finansową — związek pra 
cy obywatelskiej kobiet; organizacyj 
ną — burmistrz Majewski i zabawo- 
wą — koło młodych i legjon młodych. 

Do prezydjum powiatowego komite 
tu zostali wybrani pp: starosta Glisz- 
czyński, ks. kanonik Frelek, J. Ww. 
czyńska, dyr. Zbiegowa, O. Kurzejowa 
burmistrz Majewski, inspektor szkoiny 
Niżyński, dyr. Berezowski, mgstr. Ma_ 
rusieński i dyr Otto. 

(ol) Sławna rodzina, W nocy na 20 
bm. skradziono na szkodę Jana Kajdy 
w Żuradzie, gm. Bolesław, świrie i 5 
kur. Kradzież tę popełnili: ojciee 1 
dwaj bracia Marjan i Edward Boro- 
wieccy ze Strzemieszyc, których pò 
lieja ujęła. 

(cl) Ładna zabawa dzieci. przed. 
wezoraj przechodnie zauważyli, że 
grupka małych dzieci pod wsią Star- 
ezynów, gm. Bolesław, bawi się ja- 
kimś przedmiotem, podrzucając go w 
górę. Okazało się, że był to... 5-cio mie 
sięczny płód dziecka, który dzieci wy 
grzebały z piasku i bawiły się nim, 
biorąc je za małpkę.  Zawiaaomiona 
policja prowadzi dochodzenie celem wy 
krycia nieznanej matki. 


—:0:— 
STRASZLIWA ŚMIERĆ. 
W gminie Rehau zdarzył 


się niesamowity  wypźdek. 

czasie nieobecności męża Elżbieta May 
er zajęta była dozorowaniem młyna. 
W pewnym momencie chciała  nalsć 
smaru na tryby. 

W chwili gdy podeszła z bańką do 
maszyn costała porwana przez tryby 
za suknię i wciągnięta między walce. 
Nieszecęście zauważono dopiero w chwi 
li, kiedy maszyny stanęły. Nieszczęśli. 
została zupełnie zmiażdżona przez wał 
ce. 


e O E E aa 


obojętnym. 

Udano się w dalszą drogę. 

— Przypuszczasz więc pan, ok» 
torze, że użyto tej drogi? — zapy: 
tał pan de Grarennes. 

— Nietylko przypuszczam, a!e 
jestem pewny.. Droga ta przecho- 
dzi właśnie z tyłu oberży wdowy. 
Magloire, i przez drzwi, wychodzą- 
co na tę drogę zbrodniarze weszli 
na podwórze oberży. 

W pół godziny znaleźli się przy 
wzmiankowanych drzwiach. 

Jak zwykle nie były one zara. 
knięte ani na klucz, ani też na 
klamkę. 

Doktór drzwi popchnął, przepu< 
ścił naprzód trzech swoich towarzy- 
szy i zamknął za nimi. 

— Najmniejszego nawet śladn 
wahania ani obawy! — myślał, spo 
slądając na pana i lokaja. Rzeczy- 
wiście zdaje mi się, żem się pomylil‘: 

Wdowa Magloire, stojąca w ok- 
nie, widziała przechadzających „ię 
i wchodzących na jej podwórze. 

Zbliżyła się do nich z żywością. 

— Dzień dobry panom, — rze: 
Mła do nich, z twarzą rozradowa ią 
i uśmiechem na ustach. 

Później spojrzawszy na przy 
byłych, dodała zwracając się da 


- Raula: 


— Ależ zdaje mi się, że się nię 
n'ylę, kochany panie... Poznaję pa 
na... Pan jesteś tym młodym czło 
wiekiem, który nocował tu u mrią 
z furgonem przedsiębiorstwa pm 
grzebowego, powożonym przez woż- 
nicę Saturnina... 

d. 6 a. 
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"istnieć we Francji 


Na. 231. 


„Liga malkontentów 
małżeńskich” 


w krainie romantycz. 


nej mitoŚci. 

W Avignonie, na południu Fran 
cji, powstaje zrzeszenie malkonten- 
tów małżeńskich. 

Dosłowna jego nazwa brzmi: 
„Amicale des mal maries“, czyli Li- 
ga źłe ożenionych, a obejmuje wszy 
stkie bezbronne ofiary losu, które 
ze względów moralnych albo gospo- 
darczych powinnyby odzyskać utra 
coną wolność, lecz nie czynią tego, 
bo nie wiedzą, jak się do tego za- 
brać, x 3 
Na dobrą sprawę, powinienby 

się zwać ów klub „związkiem niedo 
lęgów małżeńskich“, zwłaszcza, że 
głównem jego zadaniem jest inter- 
wencja przy rozdziale. 

Wiadomo — tam gdzie miłość 
uleci, pozostaje suchy szemat rozra 
chunków. Niezawsze jednak zws- 
śnione strony posiadają dość zimne 
ktwi 1 bezstronności, by drastycz- 
he sprawy załatwić przyjaźnie. Za- 
daniem Ligi jest im w te dopo- 
móc. ; i 
~ Na wstępie ezłtonek wypełnia 
kwestjonarjusz, którego naezełnem 
zadaniem jest: ; 

Wymienić charakterystyczne ee 
chy małżonka, 

uprzytomnić sobie powody ari- 
mozji. 

Klub rozpada się na męski i żeń 
ski, dla uniknięcia nieprzyjemnych 
spotkań. 

Co tydzień odbywają się intece- 
fujące prelekcje, gdzie poruszane 
bywają tematy doboru duchowego 
i sex-appealu, oraz zawiłości psy- 
chologiczne. i 

Doroczne sprawozdanie wykaza- 
ło wielką liczebność ligoweów. Bv- 
wa jednak, że niektórzy każą się 
wykreśłać z listy po przesłuchaniu 
serii buduiących odczytów, kiedy 
sdechodzą doi wniosku, .' że.są „do 
brze ożenięni* i nie mają eo. robić 
«wśród malkontentów. 

Ale — prawie zawsze zastrzeya 
ją sobie prawe powrotu... 

— 0: — 

CZY MOŻNA „KRAŚĆ“ WODĘ 
MORSKĄ. 


Pewne towarzystwo akcyjne pe 
wzięło śmiały zamiar urządzenia w 
Paryżu kąpieli morskich z oryginal 
nej wody morskiej, którą według 
opracowania i zatwierdzonego na- 
wet przez zarząd miejski Paryża 
planu, miano sprowadzać z kanału 
Pa Manche za pomocą rurociągu, 
któryby szedł z Hawru do Paryża. 
Przedsięwzięcie wydawało się rów- 
nie korzystne dla przedsiębiorców 
jjak i dla miasta, które spodziewało 
się sporego dochodu z opłat na 
rzecz kasy miejskiej. 

Tymezasem na przeszkodzie «te 
urzeczywistnienia tego planu sta- 
Inęły... władze celne, które energicz - 
nie zaprotestowały przeciwko spro- 
wadzaniu wody morskiej do Pary- 
ża, twierdząe, iż nie wolno  zabie- 
rać wody z morza. 

Aczkolwiek orzeczenie władz 
eelnych brzmi fantastycznie, to jed 
nak protest opiera się na podsta- 
wie prawnej, We Francji, miano: 
wicie, istnieje i obowiązuje jesz:«« 
do dziś dnia wydane w XVEII wie 
ku prawo o zakazie użytkowania 
wody morskiej przez osoby do tego 
nieupoważnione W XVHI wieku 
bowiem wydobywauie soli z morza 
było monopolem rządowym i sól 0- 
błożona była specjalnym podatkiera 
Podatek i monopol solny przestały 
po rewolucji, 
prawo jednak jako takie nie zosta- 
ło skasowane i wobec tego obow.4- 
zuje jeszcze dzisiaj. | 

Inicjatorzy otwarcia w Paryżu 
kąpieli morskich odwołali się do rzą 
du i do parlamentu. dowodząc, iż 
nie można zabronić obywatelom ko- 
rzystania z wody morskiej, jak 16 
wnież doprowadzania jej z, motra 
do głębi kraju. wą AR 


se" 


Tragiczne 


, Los  "zasami 
dziom tragiczne niespodzianki i 
to w momencie, kiedy ci naj- 
mniej się ich spodziewają. Taką nie 
spodzianą tragedję przeżył niedaw 
no znany ‘wiedeński wysokogórski 
turysta i navsiarz p. Rudolf W. 

Rudolf W. zajmuje, mimo swego 
stosunkowo młodego wieku, wyso- 
kie odpowiedzialne stanowisko w 
jednej z fabryk wiedeńskich. Wo- 

wielu śmiałych wyczynów alpi- 
nistycznych i narciarskich zdobył 
sobie p. W. dnżą popularność w 
Austrji. 

, Przed kilku miearącami ożenił 
się on z piękną, młodą i weecłą 
sporstmenką p. Heleną B., należą- 
cą do wiedeńskiej elity sportowt ; 

oda para zamieszkała w pięknie 
urządzoner. mieszkaniu przy ul. 


gotuje  lu- 


a 
lad 
~a! 


Przeczucie nie omyliło go!l... 


wywczasy młodego małżeństwa 


, Neubąugasse. Każdej soboty mło- 


— Jedźmy w jakieś inne okoli- 
.arzał 


dzi małżonkowie odbywali dalsze - ce — powt 


wycieczki przeważnie w góry. . 

: Oboje promieniel: młodością 
szczęściem. 

Państwo W. byli ostatnio bar- 
dzo eam parą w Wiedniu. 

egoroczny urlop postanowili 
oboje spędzić poza granicami Aü- 
strji. P. Helena chciała odbyć pod- 
róż do Bośni i Hercegowiny; a na- 
stępnie część _ swobodn CZASU 
f na wybrzeżu Dalmats ;- 
skiem. 

Rudolf W., który zwykle speł- 
nial najmniejsze życzenie swej mło 
dej małżonki, sprzeciwił się tym ra 
zem jej zamiarowi, powodowany 
jakiemś nieokreślonem przeczuciem 
że podróż *a zakończy się dla niege 
fatalnie. 


ES E ESR E CZERWO W POR AF RAR A EEE 


Rozpaczliwa walka z kobra 


Ogród zoologiczny w Szolapur w 
Indjach wzbogacił się w tych dniach 6 
ogromny okaz „króla kobry“, d!ugości 
powyżej 3 mtr. Kobry tego rozmiaru 
znajdują się nawet w Indjach bardzo 
rzadko. Okaz ten został dostarczony 
przez pewnego wieśniaka, który zło- 
wił kobre:w toku nader niebezpiecznej 
i emocjonującej walki. Hindas, prze- 
chodząc przez dżunglę, stąpnął niechcą 
cy na korzeń jakiegoś drzewa. jak mu 
się początkowo zdawało. Ale korzenie 


te w jednej chwili zamieniły się w ży 


we kręgi olbrzymiej kobry, która z sy 
kiem owinęła się dookoła ciała hindu- 


PORT ' 


MISTRZOSTWA A KL. WYŁOSO, 
WANE. 

W ub. sobotę w Będzinie odhyło się 
posiedzenie delegatów A kl. Zagłębia, 
na którem nastąpiło losowanie jesien. 
nych mistrzostw A kl. 

Mistrzostwa jesienne rozpoczną się 
w dn. 10 września. Terminarz rozgry- 
wek przesłany został do zatwierdzenia 
przez PZPN. 
przez P,Z.P.N. 

TRZANKOWSKI (CKS. — CZELADŹ) 
DRUGI W JANOWIE. 

Zorganizowany staraniem klubu cy- 
klistów „Rekord* w Janowie wyścig ko 
larski na dystansie %0 km. dał sensacyj 
ny wynik. 

Wbrew przypuszczeniu doskonały za 
wodnik Ligoń przybył do mety jako 
trzeci. Pierwsze miejsce zajął Saper 
nus, w czasie 2,4259 godz dragt 
Trzankowski 2,44.57 (CKS.), 4) Pochwal 
ski (Unja — Sosnowiec) i 6) Ślusarczyk 
(Uria — Sosnowiec). 

PO BYMISJI ZARZĄDU PODOKRĘ 
GU. 


W związku z dymisją zarządu pod 
okręgu, nadzwyczajne walne zebranie 
klubów Zagłębia wyznaczone zostało 
na 10 września. 

Olieby PZPN. uchylił uchwałę o u- 
tworzeniu ligi okręgowej, wówczas za 
rząd podokręgu cofnąłby swoją rezy- 
gnację. W przeciwnym razie kluty za 
głehiowskie na znak protestu mają za 
miar wstrzymaś się od wyboru nowych 
władz. 

'RYGADA (STRZEMIESZYCE )— 
TUR. (ZĄARKOWICE) 4:1 (3:0. 
Brygada bawiła onegdaj w Zabkowi 

ooch. gdzie pokonała miejscowy TUR. 

4:1. m 
Przedmecz rezerw 2:1 dla Bryga- 

ty. zi 

Sedziował p. Sobala. b. dobrze. 

SARMACJA (SUCHEDNIÓW) — MA 

i KABE (KIELCE) 4? 


“OW spotkaniu:o mistrzostwo kl. B. 


EEA 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE | 


sa. Ten, nie tracąc pmytomności, schwy 
tal żmiję za gardło i począł ją dusić. 
Między człowiekiem a żmiją rozgorza 
ła zawzięta walka na śmierć i życie. 
Wreszcie szala zwycięstwa poczęła 
przechylać się na stronę człowieka: 
żmija wyraźnie słabła, Hindus włożył 
ją do kosza, który miał na plecach i, 
samknąwszy szczelnie „odniósł do mia 
sta. Kobra żyła — jednak zaledwie je 
den dzień. Rzadki egzemplarz. „króla 
kobry“ przechowywany jest w ogro- 


„dzie zoologicznym w Szołapur w stanie 


wypchanym. 


między Sarmaoją a Makabi, po przer 
wie w 20 minucie sędzia odgwizdał za 
wody z powodu niedostarczenia w prze 
widzianym czasie zamiast  pękniętej 
piłki, nowej. 


TURNIEJ TENISOWY NA 
PIASKACH. 


Wzorem ubiegłych lat, klub tenise. 
wy urzędników kopalni „Czeładźć w 
Piaskach, urządza w dn. 26 i 27 bm. 
na własnych kortach tenisowych, tur- 
niej tenisowy z nagrodami o mistrzo- 
stwo Piasków. Początek rozgrywek w 
sobotę dnia 26 bm. o godz. 1 popoł. 

Zapisy do gier pojedyńczych i pol. 
wójnych panów, oraz do gier pojedyń 
czych pań, przyjmuje do dnia 23 bm. 
włącznie p. Piotr Musset, kopalnia 
„Czeladź* (iel. 6-85). 

Wpisowe zł. 8 do gry pojedyńczej i 
al. 2 do gry podwójnej, od osoby. 


ROZGRYWKI LIGOWE. 


Rozgrywki ligowe w ub. niedziele 
przyniosły następujące wyniki: 

Cracovia — Legja 6:2 (4:0). 

KS. im. Hozera — Warta 1:9 (1:0). 

Pogoń — Ruch 7:ł (4:0). 

Warszawianka — Podgórze 2:6 (2:0) 


O WEJŚCIE DO LIGI. 


Onegdajsze spotkania przynosły na 
stępujące wyniki: 

Turyści — Polonja (Budgoszez) 1: 
(0:0). 

Polonja (Warszawa) — Legja (Poz 
nań) 5:1 (8:1). F 

WKS. (Wilno) — 76 p. p. 2:1 (1:1). 


HEBDA I JĘDRZEJOWSKA MI- 
STRZAMI POLSKI. 


W finałowem spotkaniu Jędrzejow- 
ska pokonała Dubieńską 6:2, 6:2, poraz 
piąty zdobywając tytuł mistrzyni Pol- 
ski. 

W finale gry pojedyńczej Hebda po 
konal Witmana 8:6, 6:0, 6:1, zdobywając 
tytuł mistrza Polski. ę R 


. Wkońcu dał się nakłonić do po- 
dróży do Jugosławji i nad modry 
Adrjatyk. W Sarajewie zabawiił 
kilka dni, które upłynęły im nader 
przyjemnie. 

W czasie dalszej podróży. do Du 
ena 
wykoleił się i 
młoda aliai © 
rany. 


pośpieszny i 
wiosła ciężkie 


Z bohaterstwem znosiła potwar- 


na bóle w czasie transportu do Du- 
brownika. W szpitalu w Dubrowni 
ku mąż, który ani na chwilę nie od 
stępował od łóżka rannej,  zdająą 
sobie sprawę z ciężkiej sytuacji ż0- 
ny, grał trag'farsę, chcąe utrzymać 
małżonkę w dobrym humorze i do, 
dać: jej sił, do przetrwania cier- 
pien. (ER TTEA R 

Nastąpyo zakażenie krwi! - 

Trzeba było ampatować nogę! 
- P. Helena zdecydowała się: na 
tę operację zupełnie spokojnie. 

— Godzę się na wszystko, mój 
Rudi... Obym tylko mogła żyć dłu- 
żej... Przecież będziemy nadal ze so 
bą szczęśliwi... Nieprawdaż? 

Zdawało się, po operacji, że już 
wszelkie zło minęło. W kilka dni 
jednak stan chorej począł się gwal 
townie pogarszać. Nikt nie słyszał 
najmniejszej skargi z ust pacjent- 
ki. Więdła cicho, cierpiąc napraw- 
dẹ po bohatersku, nie chąc zasmu- 
cać swego męża 

narzekaniami i jękami. 

Radolf W., który w swej karje- 
rze alpinistycznej niejeden raz ra- 
tował ludzi z niebezpieczeństwa, 
który ostatnio, tuż przed swym śŚlu 
bem, z narażeniem własnego życie 
uratował grupę turystów od pew- 
nej zagłady, który nieraz, Śmieją 
się, zaglądał śmierci w oczy — Pu- 
dolt. W. musia}: patrzeć na umiera: 
jącą kochaną żonę, nie. mogąc jej 
w nicżem pomóc. 

Powrócił do Wiednia zupełnie 
złamany i szukał pociechy w zawe 
dowej pracy. PZ: 

„ Zwłoki ukochanej żony sprowz.- 
dził do. Wiednia. Dawno stolica nad 
dunajska nie widziała takiego: po- 
grzebu. Olbrzymie rzesze austrjac- 
kich sportowców przybyły ze 
wszystkich stron i ały do- 


Pru 


- slownie grób nieszczęśliwej Heleny 


kwiatami. Nieprzejrzane tłumy 
wzięły udział w tej naprawdę 
tragicznej ceremonji. 

Złamany zupełnie tragedją, ja- 
ka go spotkała u progu życia. Ru 
dolf W. zamieszkał w małym dom- 
ku jednego ze swoich przyjaciół, 
daleko na przedmieściach Wiednia 
i usunął się zupełnie od życia. 

Codziennie rankiem i popołud 
niu odwiedza grób swej młodej mał 
żonki, na którym nietylko jego 
ręce kładą codziennie kwiaty. Tych 
kwiatów znoszą przyjaciele. :najo- 
mi i koledzy całe naręcza. 


HUMOR. 


MĄDRY WYKŁAD 

Profesor: Jak widzicie, me: pano- 
wie, to nie nie widzicie, a dla"scgo nie 
nie widzicie, zaraz zobaczycie 

TO NIE STARCZY. 

— (zy ma pan do mnie do.y6ć zaufa 
nia aby mi pożyczyć sto złotych? 

— Zaufanie mam, ale stu złotych 
nie mam, niestety! 

BLIŻNIACZKI. 

Pan Tymoteusz Lewarek ożenił się 
z panną Jadwigą Struś. Jadwiga ma 
siostrę bliżniaczkę Leopoldynę. uderza 
jąco do niej podobną. 

—Panie Lewarek, jak pan właściwie 
odróżnia, która jest Jadwiga „a która 
Leopoldyna? — spytał raz szczęśliwe 
go małżonka pewien znajomy. 

— Bardzo prosto. Jadwiga szczypie, 
a Leopoldvna gryzie. 

"= Kiedy? PAJOR ź 
. — No jakto kiedy? Wiadomo! ...: 
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RUDOLF BAWER CUDOWNA GROTA W BEAURA ING. i i ZWYCIĘZCA WYŚCIGÓW 
AUTOMOBILOWYCH.” 


WYJ YO RET "HM 


uke. 4 CUT 4d 


znany angielski powieściopisarz, a- 
utor trylogji Granice ludzkcśei”, i W miejscowości St. Gaud 

» a 3 ui enz u siGp 

obchodził 60-lstnią rocznicę uredzin Pirenejów adbyły się wielkie sy 

$ EA ESE EA Na ilustracji grota w Beauraing w Belgjy odzie w ub. roku czwa cigi automohilowe na torze. Zwy- 

ro dzieci mialo GG Matkę Bos ką stojącą obok statuy. Od tego cza  cięzcą wyścigu został _ włoski kie- 


KORCZOWA De su do miejsca tego przybyło ze ws%ech stron około 100 tys. osób. rowca Fagiob. 


Dodatkowe wpisy w Śląskich Tetbnicznych Zakładach Naukowych 


w Katowicach 
na pierwsze kursy wydziałów: budowlanego, chemicznego, drogo 
wego, elektrotechnicznego i mevhanicznego jako  4-letnich szkół 
technicznych oraz na pierwsze kursy 2-letniej szkoły mistrzów ma 
szynowych i 3-letniej szkoły mistrzów- hutniczych, odbędą się w 


SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA 


4-ietnia, Srednia Zawodowa 
z prawami szkół państwowych 


4 
| 8 
$ 
; T. PŁOCKIEGO 
; 
; 


|ladadaaaal 


4 dniach 30 : 31 sierpnia br. Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 
x 1i2 września br. 
. Opłaty wstępne wynoszą zł 7,— na kursy techników i zł. 4— w Sosnowcu, Targowa 12, tel. 2-84., 
> na kursy mistrzów. l ; <> przyjmuje zapisy do klasy | handlowej uczniów ze świadectwami 
Bliższych informacyj udziela biuro administracyjne czynne ukończenia 7 klas szkoły powszechnej, lub 3 klas gimnazjum. — 
dla stron w dnie powszednie od godz 9-ej do '3-ej. Opłata zł. 40 miesięcznie, urzędnicy państwowi — 20 zł. 
+2000 939+9+7+$ 14 222232229299022090990090909 9992029992 
p Do akt Km Nr. 362 1933 r. 
; < Obwi i Zakład 
i 4 wł eszczenie : "| * zdrowie szanu- 
Komornik Sądu Grodzki go w Pilicy Mieczysław Różęwski zamiczzka- p CEE pogrzebowy je, ten ` ? 
a ły w Pilicy na mocy art. 602, 508, 604 -K. P. C. ogłasza, że w dniu 30 sierpnia Oila taf 
Ę 1983 r. o godzinie 10 (nie późni'j jednak niż w dwie godziny) w Cieś'inie, «m. J R Ą Cc y 4 K A „s 
BZ po e” amb rd = trrminie Huge = IDARZA zało p= SOSNOWIEC kupuje! | 
ruchomości ` należącye o ama Syýguly-i adających się z maszyby o Ą À x s : 
peoe A e eari t plyt so wyrobu dae ówki. Ogzacowanych e Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. Parae wc A a 
c me z sześćset) na zaspokojenie wierzytelności fir. „Braca 0l- t 
paian an A sd Mainai | DĄBROWA GÓRNICZA 
Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym adresem w dniu Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96. 
lieytacji. Komornik zm pogrzeby e ERO 
Tias Mansa A wy 7 7 ze, najwspanialsze, ekshumacje, 
Pilica, d. 12 sierpnia 1983 r. MIECZYSŁAW  RÓŻEWSKI. brrawory aalok Nata dany weń. 


(566, dekoracj e. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


SKLEP KOLONJALNY 
i GALANTERYJNY 


Jan Misiórski 


| i Ogłoszenie CESENA 
Likwidator mienia b. ros T-wa Szestowskoj i Nowogostinnodworskoj 
Birżewych Artielej w "Moskwie oglasa AE e przetarg ofertowy na GB POSADY i PRACE Taka 
5 


sprzedaż nieruchomości (N. wyk kip położonych przy st. Maczki obok 


kompłeksu zabudowań kolejowych, mianowicie: POTRZEBNA manieurzystka lut on- 
1) parcela o powierzchni 2872,64 m. dulatorka manicurzystka w jednej o 
2) dom kamienny, czteroizbowy 471,60 m. sobie Sosnowiec, Orla 11. Nowak. __ 
3) dom murowany 1065,20 m. POTRZEBNY czeladnik szewcki. Na. ` s 
4) dom murowany, piętrowy 3060,70 m. rutowieza 24 m. 8 II piętro Paciej. Będzin, ul. Kort ataja 30 


pe 5) inne budynki gospodarcze 381,74 m. ; zo - Z Wowodć PE udzieła 
$ Szacunek powyższych  nieruehomości: ustalony został przez Woje KALE RABATÓW : 


wódzką Komisje Szacunkową na %W 318 zł. 42 gr. 


ž Oferty pisemne przesyłać należy pod adresem: Józefa Ray — likwi- DO wynajęcia 2 pokoje z kuchnia i 00 (nia | WIZEŚNIA 033 | 
Aege ód t APEE RAEC! r f. fin: E skłep nadający się na zakład fryzjer- . 
: datora Warszawa, ul. Rymarska Nr. 3 pok. 35 (gmach Ministerstwa Skar ski lub biuro, pokój z kuchnią. Przy 


bu) do dnia 10 września 1933 r : z artykułów galanteryjnych 
Bliższych informacyj co do przedmiotu kupna udziela osobiście wzg. | gworeu t kolejowem Nowy _ Będzin i od 10, do 20'/ 

w drodze korespondencji likwińdator. przyst. tramw. ód zaraz: = Wiadomość: Rae 2%0/0 
< i Będzin, Dojazdowa 7 Józef Szkutnik z fartuchów szkolnych 4 © 

A Oe AGR DZIŚ 5 == DO wynajecia P l-go października z krawatów . . . 30°, 

PODWÓJNY PROGRAM dom z ogrodem. Mieszkanie pieciopoko AEK 
I jowe, sj fana Warunki przystępne z win i wódek gatunkowych 
Może być również na sprzedaż Kielce. 20', zniżki. 


są 55 Poriatowskiego 40. 
SO „ZN a k za b y EG A Uwaga! Wejście z bramy 


ZAGŁĘBIE Sensacy,ny dramat na tle porywania ludzi w Ameryce UŻYWANE książki szkolne sprzedaje 
y i kupuje Ksiegarnia „Zaglebie“ Pedzin 


aN - ataja 44. Tel. 4,63 z | 
dawniej Wi IK ia ‘an z Harry] K ADAM SOLECKI z Olkusza unieważ- 
śino-Teatr „Udziałowy”. IE m ! e TANIO sprzedam fryzjornie lul urzą- zubioną ke 3 
20 wid 33 0 je 5 ie eni 3 Pielem dzenie. Będzin, 1-go Maja %. daną E: EE Ee wojkowa: z 


Następny program „Bezbożne [ hil Á i 15 Marynaty MARCHWICKI JÓZEF zgubil ksią- 
o. wojskową, wydaną przez P. K 

Dziewczę” Wersja dżwiękowa, eny Hetiw 0 (l. konserwują tylko octy Spiessa  sp-z2- „Sosnowiec. > 

daż wyłącznie w Składzie Aptecznym SOWAK ZENON zgubił legitymację 

Dziś podwójny progremt M. Jagiełowicza 8_.go Maja 7. i idz wydaną / przez sminę 


66 dE OWIES RACZ 
VA v „CYC JAN zgubił książke kasy cho- 
s 1-595 „Miłostki Wiedeńskie poż apc Grę Fa rych. wydaną_w Sosnowcu. 
Ńino-Teatr | w rolach g' Roland Toutai: Lina Clarese, Jane Marese M DO t grosze za I wyraz. "SWM [CEK Anisman unieważnia skradzioną 
; ksiażkę wojskową, wydaną przez Er 
UNIEWAŻNIA sie sgupiony weksel U. Sosnowiec. cz 

? P b i Ő na 300 zł. płatny 1/VIII 33 r., wystawio o panna 

p » F rzemy nicy ry eń w ny przez Stanisława Bendkowskiega Fal "Różne TN 


na zlecenie Tekli Horskiej. LECZNICA chorób wenerycznych i 


„. w roli gł. DONGLAS FAIRBANKS MAGIERA ANDRZEJ zgubił mó. skśrnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
ERT 2 NYSA SDE mia szkoły powszechnej  Wizeta 5 zł. 
Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie | Nr. FABRYKA korków i wyrobów Korko- 
do godz 6.30, w niedzielę i święta do godz. 5-ej. PEW TIE JAN zgubil książeczke U 4 wych „EM — WU“ Kielce, Lina 1 
Ch. w Olkuszu, którą unieważnia. m. 21. 
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